


2 . Dp. ADM AN DIVÊKY

Dzieje przyłączenia miast spiskich do Węgier 
w r. 1770-ym, *)

Zygmunt Luksemburski, król Węgier, potrzebując pieniędzy na wojnę 
dla odzyskania Dalmacji, od Rzeczpospolitej weneckiej, w r. 1412 zastawił 
W ładysławowi Jagielle 16 miast spiskich, z których 13 należało do pro­
wincji Spiskich Sasów (Universitas Saxonum Terrae Scepus), obejmujących 
24 miast, trzy zaś (Lubowla, Gniazda i Podoliniec) do żupaństwa spi­
skiego.

Dokument w sprawie zastawu tych miast został wystawiony w Z a ­
grzebiu 8-go grudnia 1412 r. '). W edług niego .wymienione miasta pozo­
staną tak długo w posiadaniu króla polskiego, dopóki król węgierski po 
wymówieniu dwumiesięcznem ich nie wykupi. Król polski zaś przyrzeka, 
że zastawione miasta spiskie prawa swoje zatrzymują nadal i że po zapła­
ceniu zastawu, terytorja te niezwłocznie zwróci.

Oderwanie tych miast było bolesnym cierniem w ciele Węgier, 
który następne pokolenia stale próbowały usuwać.

Nie będziemy się tu zajmowali szczegółowo próbami odzyskania tych 
miast, zaznaczamy tylko, że jeszcze za Zygmunta robili Węgrzy kilka razy

*)  D z ie j e  p rz y łąc ze n ia  do  W ę g i e r  szesnas tu  miast sp isk ich ,  z as ta w ionych  w  r. 1412-ym 
P o l s c e ,  nie  są  d o s y ć  zn an e .  P o s ia d a m y  w p ra w d z ie  ki lka  p ra c ,  k tó re  się  tą kwest ją  z a jm o ­
w ały ,  jak D z i e d u s z y c k i e g o  S p iż ,  P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i literacki.  1876,  A .  C z o l o w -  
sk i e g o Spraw a sporu g ran icznego  przy  M orskiem  O ku . L w ó w ,  1894,  i O .  B a l z e r a  M orskie  
O ko. P r z e w o d n ik  nau k o w y  i literacki.  L w ó w ,  1906, a le  tylko kró tko,  nie  w y c ze rp u ją co .  
W  os ta tn ich  c za s ach  Dr.  E.  T .  i M o d e l s k i  z a j ą ł  s ię  tą kwestją ,  i d ru k o w a ł  w K w ar ta ln ik u
H is to ry czn y m  ( 1 9 1 7 )  ro z p ra w ę  p o d  ty tu łem W y w ó d  ks. K a u n itz a  z  r. 1772-go o p ierw szym
podzia le  P o lski, a o p ró c z  tego m ia ł  o d c zy t  w Tow arzys tw ie  H is to ry czn y m  we L w o w ie  
(31 m arca  1917) p o d  ty tu łem  „ A u s t r j a  i s p ra w a  S p is k a  w  drugie j p o ło w ie  X V I I I  w ieku  
i jej zw iąz ek  z p ie rw szym  p o d z ia łem  P o l s k i ” .

N in ie jsza  ro z p ra w a  jest c zę śc ią  (z  p o w o d u  braku  m ie jsca )  w iększe j  pracy ,  k tó ra  
o trzym ała  n a g ro d ę  A k a d e m j i  U m ie ję tn o śc i  W ęg ie r sk ie j  im. L e v a y ’a, a le  d o t ą d  nie  z o s ta ła  
je szc ze  d ru k o w an a .  N a p i s a n a  p ie rw o tn ie  po  w ęgiersku  zo s ta ła  p rz e t łu m a c z o n a  na  język
polski  przez  p.  Z o f ję  G ru ż ew s k ą .

l)  G .  F e j e r  Codex D ip lom aticus H u ngariae. B u d a ,  1842,  T o m  X ,  vol, V ,
297  —  301.  D o g i e l  C odex D iplom aticus R e g n i P oloniae ef M a g n i D uca tus L ituan iae. 
V i ln a e ,  1758, T o m  I,
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kroki w tym kierunku, jak również za Warneńczyka, za Macieja Korwina 
i za W ładysław a II~go.

Klęska pod Mohaczem, zajęcie Budy i panowanie tureckie odwró­
ciło uwagę W ęgier na pewien czas od miast spiskich, ale od połowy 
XVI-go wieku sejmy węgierskie nieustannie żądają od króla ich wykupu 
O d roku 1552-go, aż do r. 1765-go dwadzieścia jeden sejmów przyna­
glało do ich zwrotu.

Po sejmie w r. 1717-ym, kiedy ta sprawa znowu została poruszoną, 
dwór wiedeński upoważnia ministra hr. Virmonda, posła przy dworze pol­
skim, do orjentowania się w tym kierunku, i nakazuje, by zdawał o tem od 
czasu do czasu sprawę. Hr. Virmond poleca cesarskiemu rezydentowi w W ar­
szawie Martelsowi zająć się tą sprawą, której kilka sprawozdań dostało się do 
księcia Eugenjusza Sabaudzkiego i do Izby nadwornej, ale później utkwi­
ła jakoś ta sprawa 2) aż wreszcie po działalności k o m i s j i  B a r k ó -  
c z y ’e g o  (commissio Barkoczyana, 1755— 1756) kanclerz książę Kaunitz 
zdecydował się za wszelką cenę odzyskać miasta spiskie i kazał opracować 
w r. 1764-ym prawa korony węgierskiej (deductio juris) do miast spiskich. 
I tak powstało dzieło opracowane prawdopodobnie przez Teodora Anto­
niego R o s e n t h a l ’a radcę dworu i dyrektora wiedeńskiego archiwum 
państwowego. Obie prace znaleźć można w wiedeńskiem archiwum pań- 
stwowem s).

Wiedeńska rada państwa (Staatsrath) 10 października r. 1764-go 
zawiadamia węgierską kancelarję nadworną, że prawa korony węgierskiej 
do miast spiskich (Dedućtio) razem z dokumentami i pismami (Documentis 
et Actis), tudzież po niemiecku pisanemi komentarzami (Observationes) 
są ukończone 4). Takie kroki robiono więc w sprawie odzyskania miast 
spiskich, a prawdopodobnie udałoby się to drogą zapłacenia sumy zastawu, 
gdyby wypadki wschodnio-europejskie i połączona z niemi kwestja polska 
nie dały innego obrotu tej sprawie.

I. K O R D O N  N A  G RANICY  PO LSK O -W ĘG IER SK IEJ.

D ż u m a  w T u r c j i  i k o r d o n  n a  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j .  Na 
początku roku 1768-go, jeszcze przed wybuchem wojny turecko-rosyjskiej, 
niepokojące wieści nadchodziły do W iednia z Turcji o panującej tam 
dżumie i zmusiły radę państwa do tego, by zarządziła odpowiednie środki

2)  H a u s - H o f  u S taa tsarch iv ,  W i e d e ń .  D ie  R e lu i t io n  d e re n  an d ie  C ro n  P o le n  
v e rp fä n d e te n  13 Z i p s e r  S t ä d t e  be tre f fend .  C urr .  A c t e n .  4. Î 7 7 I .

й)  H .  H .  u.  S t. -a rch iv .  W . ,  178,  3 0 4  (6 7 ,  H u n g .  u. s. N e b e n . ) .  'T y tu ł :  „ A n m e r ­
k ungen  ü b e r  d e n  r e c h t l i c h e n  A n s p r u c h  d e r  K r o n e  U n g a rn  auf  d ie  in P o l n i s c h e n  H ä n d e n  
in  P f a n d w e i s e  b e f in d l ic h e n  s o g en a n n te n  D re y z e h n  Z i p s e r  S t ä d t e  un d  d ie  d a g eg e n  von  d e n  
P f a n d in h a b e r n  g e m a ch te n  E i n w e n d u n g e n ” .

D ru g a  p ra c a  nosi sygnaturę :  W ,  184,  311 (7 6 ,  H u n g .  u. s. N e b e n . )  i ma n a s t ę ­
p u ją c y  tytuł : „ D e d u c t i o  furis  Pos t l im in i i ,  q u o  R e g i o n e s  q u a e d a m  a  R e g n o  H u n g a r ia e  a vu l­
s ae  e t h a c t e n u s  p u b l i c e  p ro  D y n as t i i s  R eg n i  P o l o n i a e  h a b i ta e ,  r e p e ru n tu r” .

4)  H .  H .  u. S t. -a rchiv .  N o te  an d ie  ung. H o fk an z le i ,  W i e n ,  10. X .  1764.



zaradcze na granicy przeciw przywleczeniu „czarnej śmierci” . Na posiedze­
niu rady państwa z dnia 6-go marca jest już mowa o tem, iż dżuma
z Turcji przenikła do Polski i dla tego nad wszystkimi poddanymi polski­
mi trzeba rozciągnąć kwarantannę, a co za tem idzie, koniecznem jest 
utworzyć na granicy Polski stacje kwarantanny (Contumax-stationen).

Walkę z dżumą prowadziła „Sanitäts-D elegation”’, która opra­
cowała obszerny projekt, jak trzeba bronić się przeciw tej strasznej zara­
zie i nie dopuścić jej do kraju. Niedostateczną jest kwarantanna na gra­
nicy Turcji, gdyż z Turcji wielu zawlecze tę chorobę do Polski, z któ­
rej znów łatwo może się ona rozszerzyć dalej, i dla tego też wszystkich 
przybywających z Polski należy badać, a nietylko tych, którzy z Turcji 
przyjeżdżają. Do propozycji „Sanitäts-D eputation” dołączone najwyższe 
rozporządzenie daje obszerne instrukcje, dotyczące całej tej sprawy kwa­
rantanny. Gdyby Polska na tureckiej granicy urządziła również kwa­
rantannę, jak to uczyniono na granicy węgiersko-tureckiej, nie potrzeba by 
było takich ostrożności, ale ponieważ nie można się tego spodziewać, by 
Polska zaprowadziła to u siebie, trzeba zarządzić, by osoby przybywa­
jące z Polski, a przedewszystkiem tych, którzy przybywają ze wschodu, 
poddawano kwarantannie. Odtąd trzeba ostro jńlnować obcych i badać ich 
dokumenty ').

Rada Państwa zajmowałą się bardzo „Pest-Cordon e m ”, a nawet 
jeden z jej członków, baron Borić ze zbytku ostrożności obawia się już
0 cesarza i o dwór („damit die Residenzstadt der Allerhöchsten Herr­
schaften der Pest-gefabr nicht von langerhin ausgesetzt bleibe”) i radzi, 
by ofiarować sto dukatów temu, kto zadenuncjuje takich, którzy przybyli 
ze wschodu, lub z terytorjów żadżumjonych nie poddńwszy się kwaran­
tannie, i to piśmiennie zaświadczy. Radca stanu Stahremberg uważał to 
jednakże ze względów „linea commerciali als politica” za bardzo drogi
1 niepewny środek, w czem zgadzał się z nim Kaunitz.

Marja Teresa nareszcie rozstrzygnęła, że niezwłocznie należy zapro­
wadzić kwarantannę i żeby gmmy otrzymały odpowiednie rozkazy ').

Kwarantannę tę rozciągnięto później także i na granicę siedmio­
grodzką i śląską ).

Z a r z ą d z e n i a  p r z e c i w  s z e r z e n i u  r o z r u c h ó w  p o l s k i c h .  
Równocześnie kanclerz Kaunitz pilnie śledził bieg wypadków na wschodzie 
i z wielkim wysiłkiem starał się utrzymać neutralność w każdym kierunku, 
a nawet względem konfederatów barskich, z którymi sympatyzował prze­
cież. Nie chciał się na razie angażować i dla tego dbał o to, by ruch 
i zamęt z Polski nie przedostał się przez granicę.

29-go lutego 1768-go roku jaowstała konfederacja barska, a już 
13-go czerwca znajdował się w rękach członków wiedeńskiej rady pań-
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,ł) H .  H .  u. S t . -a rchiv ,  S ta a ts -R a th .  522.  V o r t r ag  de r  gehe im en  H of .  u. S taa ts -
K a n z le y  vom 6.  Mar ti i ) 768.

*’) H .  H .  u. S taa ts a rch  iv. S ta a ts -R a th .  709.  V o r t r ag  de r  gehe im en  H of .  u. S taa ts -
K a n z ie y  d d o  2 5 -o  M ar t i i  1768.

") H .  H .  u. S taa tsarch iv .  S ta a t s -R a th .  27 8 8 .  P ro to k o l l  d e r  S a n i ta ts  D e p u ta t io n
d d o  15 Novembri« .1768.



stwa pilny okólnik, w którym zwraca się ,uwagę administracji izby koszyc­
kiej na to, iż trzeba przeciwdziałać możliwemu rozpowszechnianiu się za­
mętu z Polski.

Jeden z członków rady państwa S tu  p a n  radzi, by zawiadomić izbę 
nadworną węgierską i radę nadworną wojenną (Hofkriegsrath), by pomy­
ślały nad tem, jak możnaby uchronić żupaństwo spiskie od ruchu polskie­
go, („wie der untermischte District des Zipser Comitat vor allen Ein- 
iallen der Pohlen in Sicherheit gestellet werden möge”).

Baron В o r i é, który miał największy wpływ i poważanie ze wszyst­
kich członków rady państwa, stał na tem stanowisku, że 13 miast spiskich 
pomimo zastawu, jako leżące w środku terytorjum komitatu spiskiego, należy 
uważać za należące do korony węgierskiej („in territorio Regni Hungariae”) 
i dla tego królestwo ma pełne prawo do tych ziem. Zdarza się obecnie 
doskonała sposobność do wprowadzenia tam praw zwierzchniczych korony 
węgierskiej, by zająć miasta spiskie tamtejszymi żołnierzami („mit disseiti- 
gen Kriegsvölkern besetz werden”), czem uczyni się tylko przysługę królowi 
polskiemu, gdyż w ten sposób nie dopuści się, by' wrodzy mu konfederaci 
barscy zyskali tutaj na terenie działania. O  rozporządzeniu tem trzeba za­
wiadomić księcia Poniatowskiego, starostę spiskiego i także marszałka kon­
federacji.

Nieprawdopodobne jest, by konfederaci |tawiali opór zbrojny przeciw 
temu zarządzeniu, a zaś możliwa opozycja ze strony króla posłuży tylko 
do poruszenia kwestji wykupu („umb die weitere Sprach der Rücklosung 
angehen zu können”).

Opinją kanclerza Kaunitza zakończą się akta. Przyłącza się on do 
zapatrywań Borićgo z tą uwagą, iż zawiadomić Poniatowskiego i marszał­
ka należy me w imieniu cesarzowej, lecz głównego dowództwa armji, lub 
też niech uczyni to komitat, aby na przyszłość mieć wolne ręce („damit 
man nach Beschaffenheit der künftigen Umständen desto freyere Hände 
behalte”). s)

Dyplomata przewidujący i ostrożny, jakim był' Kaunitz, nie chciał 
psuć sprawy, ani z królem, ani z konfederatami i dla tego chciał, by uczy­
niło to wojskowe dowództwo lub węgierski komitat, aby z rządu zwalić na 
nich całą odpowiedzialność.

Marja Teresa 17-go lipca przyjęła propozycję rady państwa w ta­
kim sensie, jak ją zredagował Kaunitz, to jest, iż postanowienie to zosta­
nie wykonane nie w jej imieniu, lecz w imieniu spiskiego komitatu, i upo­
ważniła dowódcę wojsk w Koszycach, marszałka polowego porucznika 
hr. Esterhäzy’ego, by uczynił przygotowania do przekroczenia granicy spiskiej;

Równocześnie przewodniczący rady wojennej marszałek połowy 
hr. Lacy otrzymał wezwanie, by zwracał pilną uwagę na obsadzenie okolic 
miast spiskich przez wojsko („auf die ohngesäumte Verstäikung der dortigen 
Gegenden mit meinen Truppen das sorgfältige Augenmerk zu richten”).
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8) H .  H .  u. S taa tsarch iv .  S ta a ts -R a th .  1637.  Beglei tungs  - N o ta  de r  g ehe im en  H of .  
un d  S taa ts -K an z le y ,  d d o  13 Juli i 1768.

ö) H .  H .  u.  St. -a rchiv .  S ta a ts -R a th .  1768, ad  1637. R e s o lu t io  A ugust iss im ae .
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Rada wojenna pismem z dnia 22 iipca zawiadomiła, iż potrzebne 
rozporządzenie, tyczące się kierowania tam wojsk, już poczyniła, ale równo­
cześnie prosi o wskazówki, jak się mają zachować oddziały na wypadek 
zajęcia 13 miast przez Polaków lub Rosjan 1υ).

Komitat spiski rzeczywiście zastosował się do rozkazu królowej
i w myśl tego wystosował pismo w języku węgierskim do księcia Ponia­
towskiego i do marszałka; listy te żupan hr. Jan Czâky przełożył na 
niemiecki („aus dem hungarischen in das deutsche versetzte Brief”) i ode­
słał je adresatom. Lecz list adresowany do marszałka nie mógł mu 
być doręczony, - gdyż marszałek znajdował się podówczas w Krakowie, 
który był otoczony i oblegany przez Moskali. Nie było również pewności, 
czy list adresowany do Poniatowskiego doszedł do rąk jego.

Żupan zwrócił się z zapytaniem, na które dostał rozporządzenie, by
powtórnie napisał, i, jak tylko Kraków będzie oswobodzony, wysłał listy,
pozatem miał pilną uwagę zwracać, czy czasami konfederaci nie przekra­
czają granicy, gdyż w tym wypadku należy ich zawiadomić, tak piśmiennie, 
jak i ustnie o wyżej wymienionych zarządzeniach, ale nigdy inaczej, jak
tylko w imieniu komitatu („nicht anderst, als in eigenen Nahmen des 
Komitats gebrauchen soll”). n )

16-go września 1768-go roku węgierska kancelarja- nadworna donosi, 
iż otrzymała odpowiedź od Poniatowskiego, który milcząco uznaje prawo 
węgierskiego - królestwa do miast spiskich, a sam oryginał listu przesłała 
19-go września nadwornej kancelarji w Wiedniu 12).

W  nim uspakaja starosta komitat i przekonywuje, iż ze strony kon­
federatów niema obawy, gdyż ich położenie jest rozpaczliwe („nihil supe- 
rest, nisi eorum sortem deplorare”).

W n i o s e k  K a u n i t z a  t y c z ą c y  s i ę  o c h r o n y  gr ani c .  Po części 
nieszczęśliwe walki konfederatów z Moskalami blizko granicy, po części fakt, 
iż wojna rosyjsko-turecka wydawała się nieuniknioną, zmusiły Kaunitza, by 
pomyśleć nad zarządzeniem odpowiedniej ochrony granic państwa. 1 dla 
tego też 9-go stycznia 1769 roku przedstawił Marji Teresie swój projekt, 
tyczący się tej sprawy. Wnioski swe motywuje nie tylko zaburzeniami 
polskiemi i wojną tirrecko-rosyjską, lecz również niebezpieczeństwem przy­
wleczenia ze wschodu panującej tam, a idącej razem z wojną zarazy — dżumy. 
I radzi, by zebrać wojska w okolicach granicy polskiej i tureckiej, to jest 
od Cieszyna począwszy, wzdłuż granicy polskiej, mołdawskiej i rumuńskiej. 
Ściągnięcie wojsk powinno się odbyć przed pierwszą utarczką stron woju­
jących, a więc najpóźniej do końca maja powinno być wszystko ukończo­
ne. Ilość tych oddziałów powinna się równać jednemu korpusowi 
armji. Równocześnie trzeba najbardziej uważać na króla pruskiego 
i Portę, i w odpowiednim czasie należy ich zawiadomić o poczynionych

l(1) H .  H .  u. St.-archive S ta a t s -R a th ,  ad  21 5 6 .  R es o lu t io  A ugust iss im ae .
13) H .  H .  u. St.-archive S ta a t s -K a n z le y .  N o te n  von d e r  ungar.  H o fk a n z ley .  S p r a ­

w o z d an ie  hr. F ran c is zk a  E s te rh â z y ’ego z d.  19 s ie rp n ia  1768.
^  H .  H .  u. S t . -a reh iv .  S ta a t s -R a th .  1637. C i r c u la n d u m  currens .  V o r t r ag  d e r  H u n -

gar ischen  K a n z le y  d d o  16 S e p tem b r is  1768. O p r ó c z  tego: „ Ins inua tum  C a n c e l l a r i a e  H u n -
gar icae  d e n  19-ten S e p te m b r i s  1768 ’. , *



zarządzeniach, by nie wzbudzić w nich podejrzenia. Trzeba im przedsta­
wić, że czyni się to wszystko w imieniu „allerhöchster Vorsichtigkeit", 
aby czasami wojujący w zapale walki nie przekroczyli granicy 1:i).

P l a n y - c o  do k w a r a n t a n n y .  Tymczasem „Sanitäts-H of-D epu­
tation"  opracowała plany, tyczące się stacji kwarantanny u ). W edług za­
wiadomienia jej zwróciła się izba nadworna do urzędnika Löflera, który przed 
kilku laty zjeździł całe Węgry i wszystkie stacje celne, a więc znał je naj­
lepiej. Podług niego utworzyć trzeba czternaście stacji, aby nie czynić 
wielkiej krzywdy handlowi, gdyż wiele uczęszczanych traktów trzeba bę­
dzie zamknąć. Węgierska izba nadworna uznała to, lecz wiedeńska ze 
względów oszczędnościowych proponuje tylko sześć, na co zgadza się 
również „Sanitäts-D eputation". Budynki stacyjne mają być zbudowane 
z drzewa i każdy przybywający z Polski, wraz z bagażami lub towarami 
będzie musiał tam przez czas dłuższy, lub krótszy przebywać kwaran­
tannę. Dalej proponuje, by komisje organizacyjne razem z komitatami 
ustanowiły szczegółowe przepisy i miały wzgląd na 13 miast spiskich, na 
pastwiska halne i terytorja sporne z Polską, oraz by ustanowiły kosztorys 
budynków. Drogi pomiędzy stacjami kwarantanny powinny być zabaryka­
dowane i obstawione strażą. Co do kwarantanny granicy Siedmiogrodu 
i Śląska rozporządzenia zostaną wydane później. Do tych projektów do­
daje radca stanu Ge b i e r ,  iz budynki stacyjne powinny być stawiane na 
samej granicy terytorjum zupełnie niespornego, terytorja zaś, które 
w swoim czasie były terytorjami spornemi z Polakami, oraz zastawione 
Polsce 13 miast spiskich, które należą do państwa jego ces. król. Mości, 
należy włączyć w kordon. Na granicy Mołdawji powinno się postę­
pować bardzo ostrożnie („mit vieler Vorsichtigkeit” ) i przestrzegać ściśle 
dotychczasowych granic. On jest również za 6 stacjami: budowanie 
stacji, jak i barykad, należy rozpocząć w Mâramaros, a później zależnie 
od tego, czy teren wojny przeniesie się w stronę Mołdawji, lub Ukrainy, 
posuwać się na południe lub północ. Możliwe, że me potrzeba nawet czynić 
tego na północy. Stupan, radca stanu, radzi, by w kierunku Polski nie sta­
wiać wielu stacji, by później w razie niebezpieczeństwa dżumy tem ostrzej 
móc pilnować granicy. Jednakże trzeba to urządzić tak, by nie niszczyć 
handlu węgiersko-polskiego.

Wnioski rady stanu kanclerz Kaunitz uznał za swoje.
Nadworna rada wojenna również otrzymała wezwanie, by się wypo­

wiedziała w sprawie ochrony granic i uczyniła to na posiedzeniu z dnia· 
2-go lutego. Zdanie rady opatrzone swojemi uwagami przedstawił Kaunitz 
Marji Teresie 30-go «stycznia. W e wnioskach rady wojennej znajdu­
je się dużo nowych myśli i tak np. zakaz wywozu zboża, ale najcha- 
rakterystyczniejszy jest wniosek, iż wraz z zamknięciem granicy należy 
zawiesić na granicy o r ł a  c e s a r s k i e g o  1;1).

22 D zieje przyłączen ia  m iast spiskich do W ęgier w r. 1770. 6

1Ч) H .  H .  u. S t. -a rchiv .  K a u n i tz s  V o r t r ag  vom 9.  J ä n n e r  1769.
1f) H .  H .  u. S t. -a rchiv .  S ta a t s -R a th .  429 ,  B. P r o to k o l l  d e r  S a n i t ä t s - H o f - D e p u ta -  

tion vom 15 J ä n n e r  1769.
1 ’) H .  H .  u. S t . -a rchiv .  S ta a t s -R a th .  , 529.  N o ta  d e r  g ehe im en  H o f . -u n d  S taa ts -  

K an z tey  d d o  30 J än n e r  1769.
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Kaunitz w ogólności przyznaje słuszność projektom rady wojennej 
w sprawie miast spiskich, dodaje tylko, że tam trzeba stanowczo nakazać 
zawieszenie orła cesarskiego, by służyło to za przeszkodę i ostrzeżenie 
dla konfederatów, a głównie, by stworzyć nowe „actum possessorium "  Ils).

Gdy była mowa o wywieszeniu insygnjów cesarskich, węgierska rada 
namiestnikowska zażądała, by na granicy węgierskiej wywieszono herb 
Węgier, a nie dwugłowego orła, jednakże tego żądania nie zdołano prze­
prowadzić, gdyż w radzie państwa nie znajdował się ani jeden Węgier.

Żądanie węgierskiego · namiestnictwa zostało odrzucone przez wszyst­
kich członków rady państwa.

Radca stanu Gebier żąda wywieszenia znaku głównie na granicy 
spiskiej, a zwłaszcza dla tego, że nie cały Spiż, tylko 13 miast jest zasta­
wionych. Co się zaś tyczy herbu, żąda, by nie herb oddzielny kraju, lecz 
orła cesarskiego wywieszono, w którego tarczy środkowej umieszczony byłby 
herb danego kraju, gdyż mało kto zna poszczególne herby krajowe, 
w przeciwieństwie do orła dwugłowego, o którym Tatar nawet wie, iż tu­
taj zaczyna się „cesarska granica” („der doppelte Adler hingegen selbst 
dem Tatar sofort andeutet, dass hier die Kaiserliche Gränze anfange”). !7)

Kaunitz był tego samego zdania, co i radcy stanu, co do wywiesze­
nia orłów cesarskich, uważał, że należy zawieszać tylko, „das bekann­
teste und respcktableste Zeichen", na węgierskiej i siedmiogrodzkiej zaś 
granicy powinien być na tarczy sercowej umieszczony odpowiedni herb. 
Co do wywieszania znaków na granicy spornej z Polakami, to był on zdania, 
że nie oznacza to wcale, by chciano zabrać Polsce te terytorja, do których 
żadnych praw uzasadnionych nie było |S).

R o z p o r z ą d z e n i e ,  t y c z ą c e  silę z a m k n i ę c i a  g r a n i c y .  Na 
mocy rozporządzenia z dnia 14-go lutego nakazano bezzwłocznie rozpo­
cząć budowę barykad w Maramaros i stacji zakaźnych, a ze względu 
na handel miały być one ustawiane przy najbardziej uczęszczanych traktach 
i to tak, by trudno było je ominąć.

Rzuca się w oczy różnica, jaką czynią rozporządzenia panującego, 
w traktowaniu granicy Mołdawji, względem której nakazuje ostrożność naj­
większą, a granicy polskiej, gdzie mają być wcielone do zamkniętego terytorjum 
te wszystkie pastwiska, łąki i w ogólności wszystkie części majątków, które 
są terytorjami spornemi z Polakami, bez względu na ich protesty. W  13-u

ll') H .  H .  u. S t . -a rchiv .  KaunitZ3 V o r t r a g  vom 30 - te n  J ä n n e r  1769. „ F e r n e r  w äre  
d ie se  A u fs t r e c k u n g  d e r  A d l e r  von nu n  an ,  b e s o n d e r s  an d e n  G r ä n z e n  d e s  V e r p f ä n d e t e n  
Z i p s e r  D is t r ic t  a u s d r ü ck l i c h  an zu b e fe h le n ,  um s o lch e n  e in e s  the i ls  g e g en  d ie  be so rg l ich en  
S t re i fe reyen  d e r  C o n fo e d e r i r t e n  'P o h l e n  in  S ic h e rh e i t  zu se tzen ,  ä n d e r n  the i l s  a b e r ,  un d  
zw ar  vorzügl ich  e inen  n e u e n  A c tu m  p o sse sso r iu m  d e r  d ie sse i t igen  G e re c h t s a m e n  au szu ü b en .  
W i e  es d a n n  von d e r  B eu r th e i lu n g  d e s  H o fk r ieg s ra th e s  a bhange t ,  ob  a l lenfa l ls  e ine  V e r ­
s tärkung  d e s  M ili ta r is  in e rn an n te m  D is t r ic te  nö th ig  seyn  dü r f te ” .

b ) H .  H .  u. St . -a rch iv .  S ta a t s -R a th .  528.  N o ta  d e r  g eh e im en  H o f - u n d  S taa ts -  
K a n z le y  d d o  2 - te n  F e b r u a r  1769.

„ D ie  A b s i c h t  ke ine sw egs  daihin ge r ich te t  w e rd e ,  d e n  P o l e n  a u c h  nur  d e n  g e ­
ringsten  T e r r a in ,  w o rau f  m an e n tw e d e r  gar ke in  geg rü n d e te s ,  o d e r  ke in  e rw e is s l ic h e s  R e c h t  
hat , zu entz iehen* . L .  c.
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miastach spiskich wszystko, co jest w związku z temi rozporządzeniami, ma 
się dziać na p o d s t a w i e  p r a w a  z w i e r z c h n i c z e g o .

Tej treści rozkazy zostały rozesłane do dowódców wojskowych, 
hr. Hazfelda, hr. Esterhäzyego, bar. Bruckenthala i hr. Lacy 1:ι).

Sprawa zamknięcia granicy była przedmiotem pracy, tak rady państwa, 
jak i nadwornej kancelarji i całej nadwornej rady wojennej. Jak prędko za­
łatwiane zostały tam pojedyńcze części tej sprawy, świadczy fakt, iż za- 
jiroiektowanie urządzenia stacji i zamknięcia granicy załatwiło sześciu rad­
ców stanu w przeciągu jjół dnia. Projekty te zostały szczegółowo opra­
cowane i rozciągnięte na budowę i urządzenie stacji. Radzono, by od 
komitatu Mńramaros do Orawy wybudować sześć stacji, a w braku czasu 
miały one być zbudowane z drzewa. Barykady będą miały wtedy dopiero 
znaczenie, jeżeli równocześnie znajdować się będą na granicy oddziały 
wojska *' ).

G w a ł t y  k o n f e d e r a t ó w  w mi a s t a c h  s p i s k i c h .  Nadchodzące 
wieści i skargi z miast spiskich o gwałtach i niepokojach, wytwarzanych 
tam przez konfederatów, umocniły jeszcze tylko czynniki rządowe w tem 
przekonaniu, iż komecznem jest zamknięcie miast spiskich przed konfede­
ratami. Między mnemi wpłynęła do nadwornej kancelarji skarga Pawła 
Bartscha, burmistrza miasta Durand do 1 obiasza Jóny, hrabiego 1 3-u miast, 
iż konfederaci barscy przez szereg dni grasowali w Durandzie i wymusili 
od nich przeszło 120 dukatów. Na tb nadworna kancelarja węgierska pro­
siła o przyspieszenie przyłączenia miast spiskich do kordonu -l).

W  międzyczasie nadeszły nowe skargi ze Spiżu.
B i e r z y ń s k i  w mi a s t a c h  s p i s k i c h  i ji o ty c z k a  w G r a n a s z t o .  

Osiedli na granicy jiolskiej i w komitacie Saros konfederaci barscy, częścio­
wo pod dowództwem Józefa Bi e r zy ń s к i e go, w marcu 1769 r. wdarli 
się do miast spiskich i zajęli Lubowię, urzędników Poniatowskiego zmusili 
do przyłączenia się do konfederacji, na zastawione miasta nałożyli kontry­
bucję i polecili, by należne podatki i inne pieniądze płacili nie Poniatow­
skiemu, lecz im.

Z a j ę c i e  mi a s t  s p i s k i c h .  W  myśl rozkazu generał AImśsy, sta­
cjonowany w Kis-Szeben, oraz podpułkownik Furar jaknajsurowiej zaka­
zali miastom spiskim płacenia czegokolwiek konfederatom.

I rzeczywiście pod osłoną oddziałów węgierskich odmówiły one dostar­
czania stronnikom Bierzyńskiego jakichkolwiek pieniędzy i produktów.

Konfederaci pozostawali jednakże tylko czas krótki w Lubowli, gdyż 
wkrótce przekroczyły wojska rosyjskie granicę spiską, by zająć zamek.

*'*) „In d e n en  an P o h l e n  v e rp fä n d e te n  Z i p s e r  S tä d te n  a b e r  ist a lles,  was  zu d ieser  
V o r r i ch tu n g  de r  C o n tu m a ze n  un d  V e r sc h l ie s su n g  d e r  G rä n z e n  no th ig  o d e r  auch  nu r  d iensam  
ist, von L an d e s f ü r s t l i c h e r  H o h e i t  w egen ,  w e lc h e  mir zusteht ,  zu ve rfügen” . H .  H ,  u. St.- 
a rchiv .  S la a t s -R a th .  429.  R es o lu t io  A ugus t iss im ae ,  d e n  14-ten F e b ru a r  1769.

H .  H .  u. S t. -a rchiv .  S ta a t s -R a th .  72 6  g. V o r t r ag  de s  H o fk r i e g s -R a th e s  d d o  
16 F ebr.  I 769.

•^) H .  H .  u. S t. -a rchiv ,  N o te n  von d e r  ung. H o f -K a n z le y .  Ins inua tum der  u n g a ­
r i sc h en  K a n z le y  d e n  17-ten F e b ru a ry  1769.  P r z y ł ą c z o n e  do  n iego: „ C o p i a  d e s  von dem  
R ic h te r  in de r  X I 11 S ta d t  D u r a n d t  P a u lo  B ar tsch  an dem  G ra fe n  de re r  Z i p s e r  13 S t ä d t e  
T o b i a m  J o n y  un te r  d e n  16-ten Jan u a r io  1769 abges ta t te ten  B e r i c h t e s ” ,



Na ziemi spiskiej koło Granasztó doszło do potyczki pomiędzy kon­
federatami a Moskalami, w której konfederaci ponieśli klęskę. Zosta­
wiwszy na placu boju czterdziestu zabitych i wielu rannych cofnęli się oni 
do Polski 21).

Wypadki te doprowadziły do tego, iż Marja Teresa rozkazała nie­
zwłocznie zaciągnąć na granicy spiskiej k o r d o n  w o j s k o w y  i osta­
tecznie wywiesić orły cesarskie. O  postanowieniu tem zawiadomiła I 3-go 
kwietnia hrabiego Lacy, poleciwszy mu, by w razie konieczności otoczył 
miasta spiskie strażą 2:i).

Równocześnie wydała odezwę do mieszkańców miast spiskich, w któ­
rej powołując się na prawo zwierzchnicze i zamęt czyniony przez konfe­
deratów oznajmiła, iż uważa za konieczne poprzednie zarządzenia.

Odezwę tę trzeba było ogłosić w ojczystym języku mieszkańców -4).
17-go kwietnia odbyła się wielka narada, pod przewodnictwem 

ks. Stahrenberga, w sprawie zajęcia miast spiskich. W  miesiącu maju 
oddziały Almäsyego zajęły wszystkie miasta. 10-go maja oddział pie­
choty i huzarów z Löcse wjechał do Leibicz i Beli, 19-go wyruszył od ­
dział z Késmàrku do Igló, 20-go zaś do Olaszi i Vàralji. W  czerwcu 
zajęto Podolin i Szepes-Szombat i'wszędzie wywieszano herb cesarski — 
orła dwugłowego. W  ten sposób okupacja' stała się rzeczywistością

Widzimy, jak dyplomacja wiedeńska, tak zwykle ostrożna i zamknięta 
w sobie, prędko i zdecydowanie postąpiła w sprawie zastawionych miast 
spiskich. Skąd to zdecydowanie? Czy nie spodziewano się protestu Pol­
ski i komplikacji politycznych ze strony bryderyka i Katarzyny?

P o u f n a  r o l a  ks. P o n i a t o w s k i e g o  w s p r a w i e  o k u p a c j i  
m i a s t  s p i s k i c h .  Zrozumiałem będzie to wszystko, gdy dowiemy się, 
że książę Kazimierz Poniatowski, starosta spiski, prawdopodobnie z wiedzą 
króla Stanisława Augusta, upoważnił w zaufaniu dwór wiedeński (vertrau­
liche Communication des H. Fürsten Poniatowsky) do zajęcia miast spi­
skich, by czasami nie umieścili się tam konfederaci, działający przeciwko 
królowi, a mogący w ten sposób wzmocnić nieprzyjacielski królowi obóz Sl’). 
1 to w każdym razie wzmocniło zamiary dworu wiedeńskiego, by miasta 
zająć. Gdy zajęcie miast stało się już faktem 4°konanym, zaczęto się 
w Wiedniu naradzać, jakie podstawy prawne dać temu i jakie przytoczyć 
powody. Były dwie możliwości: ,1) pozostać przy uzasadnieniu, którego 
dotąd się trzymano, 2) powołać się na wezwanie starosty spiskiego. Prze­
wodniczący nadwornej rady wojennej był za drugą, gdy Kaunitz przeciwnie 
uważał, iż pierwsza będzie odpowiedniejsza, a to z następujących powo-
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-- )  S v â b y  F r i q y e s  A  L engyelorszâgnah  elzâ logosiio tt X I I I  szepesi üaros torté-
nete. L ö c s e  1895,  2 8 0  i D eduction  sur l’hypo thèque de Z ip s  (L o y k o ) ,  31.

-·') H .  H .  u. S t . -a rch iv .  S ta a t s -R a th .  1527. H a n d - B i l l e t  an G ra fen  L a c y  von
13 A p r i l  1769.

-'*) Ff. H .  u. S t . -a rchiv .  P o l e n  F. 66 .  C o r re s p .  C .  B il le t an H .  H of f -K r iegsra th s
P r ä s id e n t ,  G ra fe n  von L ac y ,  W i e n  d e n  13- ten A p r i l  1769.

'■') S v â b y ,  280.
H .  F{. u. S t . -a rchiv .  V o r t r ag  vom 2 2 - te n  A p r i l  !769 .  154. A n  d e n  H e r rn  H o f -  

k r iegsra ths  P r e s id e n te n  G ra fe n  von L a c y  E x c e l l e n t .



dów: I ) iż widać w niej wyraźnie, że Jej Cesarska Mość rozporządziła 
to na podstawie swojego najwyższego prawa zwierzchniczego (aus eige­
ner Allerhöchster Machtvollkommenheit) a w ten sposób będzie skutecz­
niejszym ten „Actus possessorius superioritatis territorialis". 2) Nie
możnaby tego było uzyskać, gdyby się powołano na wezwanie polskie do 
zamknięcia granicy. 3) Zważywszy, iż w wojnie między Rosją a Turcją 
Jej Cesarska Mość chce zachować jaknajściślejszą neutralność, nie zga­
dzałoby się więc z tem, iż na wezwanie jednej z polskiej partji wrogiej 
konfederatom zaciągnięto kordon na granicy miast spiskich.

Powołanie się na prawo do miast spiskich trzeba ogłosić w miastach 
spiskich, dalej zawiadomić wszystkich posłów i ks. Poniatowskiego również 
poufnie, w tonie przyjacielskim, ale tak, jakby nie wiedziano nic o uczy- 
nionem przez niego poufnem wezwaniu ■').

Książe Poniatowski bawił podówczas w Wiedniu; Kaunitz zawezwał 
go do siebie, by mu to osobiście zakomunikować.

Nie wiemy, jaka była odpowiedź Poniatowskiego; dowodu piśmien­
nego jego protestu niema.

Zawiadomienie zagranicznych posłów odbyło się przez wzgląd na 
Fryderyka, by rozwiać jego podejrzenie i zazdrość.

i tak przekształcił się kordon sanitarny, pozornie nie mający zna­
czenia, w p o l i t y c z n y ,  a później w k o r d o n  w o j s k o w y ,  co zmieniło 
się potem w z a j ę c i e m i a s t s p i s k i c h .

11. PO M IA R Y  1 K O R E K T U R A  GRANICY.

S e e g e r  u w a ż a  g r a n i c ę  za  n i e d o k ł a d n ą .  W  ślad za kor­
donem wojskowym i rozporządzeniem w sprawie wymiaru granicy baron 
S e e g e r  podpułkownik otrzymał rozkaz, by na spiskiej linji kordonu woj-
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~7) „ A u s  d e m  von d em  H ofk r iegs ra th s  P r e s id e n te n  H e r r n  G ra fe n  v. L a c y  E xc e l ,  
m itzu the i len  b e l ieb ten  S c h r e ib e n  d e s  H o f ra th s  M ich le r  ( r e z y d e n t  ks. P o n ia to w s k ie g o  w  L u -  
bow li)  an d e n  H e r r n  F ü r s te n  P o n y a to w s k i ,  ist d e r  d o p p e l t e  U m s ta n d  vergnüglich  zu e r s e ­
hen ,  d a ss  e in e s  theils  von d e m s e lb e n  d ie  d ie sse i t ige  S u p e r io r i t a s  T e r r i to r ia l i s  in dem  d e r  
K r o n e  P o h l e n  v e rp fä n d e te n  Z i p s e r -D is t r i c t  n ich t  e rkann t ,  a n d e r n e n  the i ls  a b e r  d ie  B es ezu n g  
d e r  13 S t ä d t e  mit  K .  K .  G a r n i s o n  se lb s t  anver langt,  un d  a n d u rc h  a l le  B eyso rge  g e h o b en  
wird ,  d a ss  d ie  be re i ts  A l l e rh ö c h s t  re solv ir te  C o rd o n s - A n s t a l t e n  in g e d a c h te m  D is t r ic te  e in i ­
gen A n s t ä n d e n  u n te r l iegen  d ü r f te n ” .

E s  kom m t also derm alen led ig lich  a u f  d ie  Frage  an, Was von der üertraulichen C om m u­
n ica tion  des H .  Fürsten  P o n y a to w sk i f ü r  e in  G ebrauch z u  m achen  sey?

U e b e r h a u p t  k ö n n en  d ie  C ordons-A nsta lten  in d e m  Z i p s e r  D is t r ic t  auf e ine  zu)ey- 
fa c h e  A r t  e ingeleiiet w erden . E n t w e d e r

1-o. D a s s  ih n en  d ie je n ig e  W e n d u n g  g e g eb e n  wird,  d ie  be re i ts  von Ihro M ays t .  
reso lv ire t w o rd e n ,  o d e r

2-0 .  D a ss  m an s ich  d ie  von dem  H .  Fü r s ten  P o n y a to w s k i  g e sc h e h en d  C o m m u n ic a ­
tion zu N u z en  m acht,  un d  d ie  C o rd o n s - A n s t a l t e n  als  e ine  V erfü g u n g  dars te l lt ,  zu w e lch e r  
b loss auf  d i e  e ig en e  R eq u i s i t io n  d e r  p o h ln i s c h e n  S ta ro s ten  gesch r i t ten  w e rd e n .

N a c h  de r  von d e s  H .  H ofk r iegs ra th s  P r e s id e n te n  E xce l ,  g e äusse r ten  e r la u c h ten  
W o h lm e y n u n g ,  w ü r d e  man d ie  v o re rw e h n te  zw ey te  A r t  e rw eh len .

W i e  j e d o c h  d e r  H o f  u n d  S taa ts k an z le r  d ie  S a c h e  ans iech t ,  so  dürf te  d ie  e rs te  A r t  
u n d  W e n d u n g  d ie  rä th l ichs te  s ey n " . . .  H .  H .  u, S t. -a rch iv .  V o r t r a g  vom 22  A p r .  1769. 
154. A n  d e n  H e r r n  H ofk r ieg s - ra th s  P r e s id e n t e n  G ra fen  von L a cy ,  E xce l len z .



skowego ustalił ją dokładnie. Seeger przez, całe lato pracował na grani­
cy spisko-polskiej i już z początkiem lutego zawiadomił W iedeń o nie- 
spodziewanem odkryciu (Entdeckung), że w okolicy Uj - Béla granica jest 
wyznaczona błędnie, a co zatem idzie — należy z orłami cesarskiemi po­
sunąć się naprzód (die К. Adler bis auf die neu entdeckten wahrhaften 
Gränzen vorzurücken seyn 28). 1

Kaunitz w wystosowanem do królowej przełożeniu, radzi, by, o ile 
okaże się to prawdą, posuwać się z cesarskiemi orłami niezwłocznie na­
przód. Zaznacza jednakże, iż trzeba zbadać, czy meldunek odpowiada 
prawdzie (erfordert eine vorläufige genaue Untersuchung). A  powinna to 
przeprowadzić węgierska kanCelarja nadworna

Seeger w meldunku swoim podaje, że według dokumentu Horwâtha 
Stanchicha, w roku 1614-ym, jakiś szlachcic polski Wemnowski gwałtem 
oderwał od Węgier przestrzeń, ciągnącą się na granicy węgierskiej do 
rzeki Dunajca, a dalej w głąb aż do komitatu Liptó, mającą trzy mile 
długości, a jedną szerokości.

Rada państwa była tego zdania, że, o ile na podstawie dokumen­
tów okaże się to prawdą, należy niezwłocznie zaciągnąć nową granicę, wy­
wiesić orły, i zająć wojskiem nowe terytorjum. Takie zdarzenie budzi 
podejrzenie, iż prawdopodobnie i w innych miejscach znajdą się błędy 
istniejącej granicy, należałoby więc .podobne dochodzenie zarządzić na 
całej linji 3l').

j ó z e f  T ö r ö k  m i a n o w a n y  k o m i s a r z e m .  Relacje Seegera 
wywołały w Wiedniu wielką sensację, lecz węgierska kancelarja nadworna 
przyjęła z początku te wieści z pewnem niedowierzaniem, oświadczając, 
że byłoby to jeszcze za wczesne wywieszanie orłów cesarskich na przy­
puszczalnej granicy, chociażby dla tego, iż nikt nie może dać żadnych 
wyjaśnień co do tej granicy, i że na mniemanej właściwej granicy nie ma 
śladu nawet, by kiedykolwiek ją tam wyznaczono. Ze między mieszkań­
cami Uj - Béla krąży podanie, iż Węgry mają prawo do tego terytorjum, 
to jeszcze niczego nie dowodzi. Polacy już od dawnych czasów w spo­
koju posiadają to terytorjum, a takiej okupacji nie znoszonoby tak spokoj­
nie. Dopóki wiarogodność dokumentu Stanchicha nie będzie udowodnio­
na, nie radzi czynić kroku w tej sprawie. Zbadanie tego dokumentu po­
wierzyć należy ekspertowi. Wszystkich dokumentów w rodzaju Horwätha 
Stanchicha, tyczących się granicy, należy zarządać za pośrednictwem 
komitatu spiskiego. W  odpowiedzi na te wywody kancelarji radca stanu 
Borió uważa, że do zebrania tych ważnych dokumentów nie będą odpo­
wiedni urzędnicy komitatowi i że trzeba wybrać odpowiedniego człowieka 
zaufanego, z kancelarji lub też z namiestnictwa („zu diesem wichtigen 
Werk anstatt minder fähigen comitats Beamten ganz fähige Männer und

i 1 D zieje p rzy łączen ie  m iast spiskich do W ęgier w r. 1770. 27

=») H .  H .  u. S t. -a rchiv .  V or t rag  22 .  IV .  1769.  154.
- iJ) H .  H .  u. S t. -a rchiv .  V o r t r ag  an Ihro K. K .  A p o s t o l i s c h e n  M ay .  W i e n  d e n  9-tei t 

Ju ly  1769.
^°) H .  H .  u. S t. -a rchiv .  S ta a t s -R a th .  26 8 0 .  V or t rag  d e r  H u n g .  H o fk a n z tey  vom

12 J H y  1769.
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Kriegs-Rälhe aus dem Mittel der dahiesigen Kanzley oder des Locumte- 
nential Consily angebracht werden sollen").

Na zasadzie tego 7-go sierpnia Marja Teresa wyznaczyła radcę kró­
lewskiego Józefa Töröka z Szendro ekspertem przy Seegerze z tem, iż on 
będzie się zajmował badaniami wyżej wspomnianych archiwaljów. :u).

M o k r o  n o w s k i  p r o p o n u j e  w y k u p i e n i e  m i a s t  s p i s k i c h .  
W  międzyczasie otrzymał Kaunitz od posła wiedeńskiego na dworze pa­
ryskim Mercy d’Argenteau poufne oświadczenie podobnej treści do złożonego 
przez księcia Kazimierza Poniatowskiego, a które umocniło tylko kanclerza 
w tein przekonaniu, iż miasta spiskie należy przyłączyć do Węgier. Mercy 
donosi dalej, iż generał Mokronowski, który jeździł do Paryża w spra­
wach konfederatów, oświadczył zupełnie otwarcie, że skonfederowana 
Rzeczpospolita bardzo chętnie zwróci miasta spiskie w zamian za jakąś 
sumę, gdyż pieniądze są potrzebne bardzo, a zresztą ziemia Spiska, i tak 
mały pożytek przynosi Rzeczypospolitej Polskiej.

Mercy odpowiedział jednakże odmownie, że dwór wiedeński nie 
jest przyzwyczajony korzystać z zamieszania i nieszczęść sąsiadów. O be­
cnie me jest chwila odpowiednia po temu, by dwór wiedeński myślał 
o wykupieniu miast spiskich 32).

Kaunitz był tego samego zdania, ale nie taił, że myśl o zajęciu 
miast spiskich wiedzie do zapewnienia dworowi praw do tych terytorjów, 
a co zatem idzie do ich odzyskania.

Tymczasem jednakże uważał, że obecnie nie jest odpowiednia chwi­
la po temu, gdyż staje na przeszkodzie zamęt w Polsce, Dla tego też 
polecił Mercy’emu, że, o ile raz jeszcze będzie o tem mowa, powtórzył 
swą odpowiedź i równocześnie zaznaczył, że prawo wykupu miast trwa 
bezprzecznie, lecz ze względu na obecną sytuację Węgry nie chcą tego 
urzeczywistniać 3!i).

S p r a w o z d a n i e  T*ó r ó k a  i S e e g e r  a. Ale, zobaczmy teraz co 
robił Török w Kósmarku, wybranym przez niego na stałe mieszkanie dla 
urzędowej pracy?

Ekspert graniczny me tracił czasu, gdyż na podstawie opracowanego 
materjału archiwalnego składał obszerne relacje z rezultatów swoich badań.

"*) H .  H .  u. S t. -a rchiv .  S ta a ts -R a th .  2840 .  В. V o r t r ag  d e r  H u n g a n s c h e n  K anzley  
vom 2 6  Ju ly  1769.

List M e r c y  d ’A rg e n te a u  do  K a u n i tz a  z d. 16 w rześn ia  1769: „ W ä h r e n d e r  Z e i t  als 
mein  heu t iges  g eho rsam s te  B er ic h t sc h re ib e n  ins re ine  g e b rach t  w urde ,  bin ich zufälliger 
W e i s e  n o ch m a l  mit  dem  H e r r n  M o k ro n o w sk y  z usam m engekom m en  un d  ha t mir d ie se r  ' n o c h  
ferner  gesagt , dass  d ie  P o h ln i s c h e  C o n fo e d e r a t io n  ba ld  zu e ine r  w ah ren  u n d  s o lc h e n  C o n -  
s is tenz  ge langen  w ü rd en ,  dass  sie als e in e  w irk l iche  M a c h t  mit a n d e r en  M ä c h te n  in 
A b h a n d lu n g e n  w ü rd e n  e in g e h en  k ö nnen .  E s  w ü rd e  a b e r  d ie  R e t tu n g  se ines  V a t te r la n d e s  
e inen  g rossen  G e l d a u f w a n d  e r fo rderen ,  d e n  man o h n e  f rem de  B eyhü l fe  n ic h t  w ü rd e  au f­
b ringen können .  B e y  so lch e n  U m s tä n d e n  w ü rd e  d ie  c on föde r i r t e  R e p u b l ik  bere i tw il l ig  seyn,  
dem  d u rc h lau c h t ig s ten  E r zh a u s e  das  Z i p s e r  L a n d  gegen  ein  ge ringfügiges Q u a n tu m  zurück 
abzu tre t ten ;  m'asseti d ie se r  S tr ich  L a n d e s  zw ar  dem jen igen ,  d e r  d ie se r  S ta ro s tey  e rh ie lte ,  
s ehr  zuträgl ich ,  de r  gesam ten  R e p u b l ik  a b e r  von s ch w a c h em  N u tzen  s e y ” . A  r n e t h, 1. c.,
VUI,  197 i 571.

Зй) K a u n i tz  d o  M er cy ,  30. X .  1769.  A  r n e t h, 1. с., t. Ill, 198.



T örök w przeciągu stosunkowo krótkiego czasu (dwa miesiące) zro­
bił dużo, zbadał kilka archiwów i już 14-go października złożył z tego 
sprawozdanie opatrzone mapami. Po bliższem przyjrzeniu się, widzimy, 
że ta robota była bardzo powierzchowna.

W  sprawozdaniach swych podawał, iż zbadał rodzaj przywileju H or­
vath - Stanchicha, dalej archiwa: Czerwonego klasztoru, kapituły spiskiej 
i archiwa palocsańskie, landockie, lubowelskie i podolińskie.

Na podstawie znalezionych w archiwach dokumentów, zaczął stwier­
dzać, że jDolskie terytorjum, wciskające się w kształcie języka między ko­
mitaty Szepes i Arva, należało niegdyś do Węgier i tym sposobem ko­
mitat spiski graniczył bezpośrednio z komitatem Arva.

Uważał,, iż bezwarunkową koniecznością jest zajęcie dóbr lubowel- 
skich z powodu ciągłych zamieszek na granicy, dezercji żołnierzy, zdarza­
jących się oszukaństw na stacjach celnych, włamywania się Polaków, a co 
za tem idzie mordowania ludzi.

Uważał również za konieczne odebrać terytorja oznaczone na mapie 
czerwoną linją, chociażby dla tego, iż w ten sposób skończą się wszelkie 
procesy graniczne, a po za tem skarb wzbogaci się naturalnerm bogactwa­
mi w ziemi 34).

Wzbudzająca podziw relacja Töröka po bliższem zbadaniu okazała 
się bardzo powierzchowną. Wnioski wyciągane z dokumentów są często 
zupełnie fałszywe, Török opierał się głównie na danych z archiwum pa- 
locsańskiego, które odnoszą się do pretensji procesu o ziemię. A  zwłasz­
cza uzasadniają pretensje do terytorjum Uj-Béla, położonego za Białką.

Z  całego sprawozdania widać, że te posklejane pisma pisał me hi­
storyk. lecz dyletant, który nie znał, ani historji Spiżu, ani nie zbadał 
źróde-f polskich tyczących się Spiżu i Tatr polskich. Dowodzenia jego są 
bezpodstawne i zupełnie naiwne.

Doniesienia Töröka i Seegera nie zrobiły w Wiedniu oczekiwanego 
wrażenia i w początkach listopada na zebraniu rady państwa orzeczono, 
iż przytoczone dane i argumenty nie są dostatecznem usprawiedliwieniem 
do zajęcia 3·').

W  międzyczasie Török i Seeger prowadzili dalej swoje poszukiwania 
dla nowych terenów i złożyli nowe doniesienia, że obecny majątek biskupa 
krakowskiego, gmina Muszyna, należała w swoim czasie do Węgier, od 
których została oderwaną. Przy tej sposobności rzekomo 19-ie gmin i dwa 
miasta dostały się również w ręce polskie i należało je —- zdaniem ich - 
również włączyć do kordonu. Rada wojenna radziła, by sprawę tę, jako 
natury politycznej, na której podpułkownik Seeger nie rozumiał się, po­
lecić Törökowi z poleceniem wyszukania Właściwych dokumentów, i tak 
się też stało 3l’).

13 D zieje przyłączen ia  m iast spiskich do W ęg ier  w r. 1770. 29

R e l a c j a  T ö r ö k ’a d o  M arji  T e r e s y  z d. 18 p a źd z ie rn ik a  1769 r. W  zb io rach  
p. D - ra  A l e k s a n d r a  C zo ło w s k ie g o  we L w o w ie .  

f5) L.  c.
iî6) H .  H .  u. S t. -a rchiv .  S ta a t s -R a th .  4082 .  V o r t r ag  de s  H ofk r iegs ra th s  d e  da to  

15-ten N ovem br is  1769.
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Ponieważ dokumenty Töröka nie uważano za dostateczne, zwróciła 
się węgierska kancelarja nadworna z prośbą do nadwornej kancelarji, by 
przeprowadzono badanie również w tajnem i domowem archiwum w W ie­
dniu, odnośnie do Xlll-stu miast spiskich :iT). Po za tem sama węgierska 
kancelarja nadworna poszukiwała tego rodzaju dokumentów i udało jej się 
istotnie znaleść dokumenty tyczące się procesów granicznych z lat 1598, 
1603, 1703, 1717, 1722, które celem skopjowania przesłano Tórokow i38).

W  ciągu dalszych badań Tórok zawiadomił, iż w Igló ma się po­
dobno znajdować oryginał dokumentu zastawu, na co Marja Teresa pole­
ciła Törökowi niezwłocznie udać się tam i przywieść ów dokument3i’).

Następne rozporządzenie wykazuje, iż zapatrywanie centralnych or­
ganów co do rozszerzenia granic zmieniły się w ostatnich miesiącach grun­
townie. Gdy w roku 1769-ym relacje Töröka i Seegera nie przyjmo­
wano poważnie, gdy wówczas wątpiono w ich prawdziwość, to w roku 
1770-ym zaczynają coraz bardziej zajmować się niemi, a już w lutym roz­
szerzenie granic jest tematem narad w radzie państwa.

Radzą również członkowie rady państwa, by Seegerowi i Tórokowi, 
który „zu gegenwärtiger Sa  cl·) so vieler Fleis und Byffer, a ls grosse  
Geschicklichkeit bezeiget b ° t  , wysłać najłaskawsze listy pochwalne, 
równocześnie uważają, że potrzeba opracować i przygotować uzasadnioną 
okupację „eine vorläufige kleine Deduction zur Belehrung des Publici”, 
a po za tem należałoby opracować poważniejsze studjum, do którego je­
dnakże potrzebne będą i dokumenty '").

T ö r ö k  p o s z u k u j e  d o k u m e n t u  z a s t a w u .  W  międzyczasie 
Török, stosownie do rozkazu królewskiego, poszukiwał dokumentu zastawu 
i o wszystkich swoich poszukiwaniach składał Marji Teresie obszerne 
sprawozdania, równocześnie naglił do rozszerzenia granicy, motywując to 
tem, iż trzeba przeszkodzić przywleczeniu czarnej śmierci, która grasuje już 
w Mołdawji. Uważał on nową granicę, przez siebie wytkniętą, za naj­
lepszą dlatego, iż jest ona linją dogodniejszą i, że tym sposobem ochroni 
się większe terytorjum od zarazy, gdyż o ile Węgry nie zajmą tych obsza­
rów, które i tak z prawa będą się im należały, to później mogłyby dostać 
tylko terytorjum puste i wyludnione.

Szybka okupacja ochroni jednocześnie terytorja od grabieży konfe­
deratów, z czego ludność cieszyć się tylko będzie. Podług mego, tak
szlachta, jak i chłopi czekają tylko tego, by dostać się pod panowanie kró­
lowej 41).

Λι)  H .  H .  u. S t. -a rchiv .  S taa ts -K an z ley .  N o te n  von d e r  ung. H o fk an z ley .  Ins inu­
atum d e r  u ngar ischen  H o fk a n z le y  d e n  20 - ten  N ovem bris  1769.

' ^ )  H .  H .  u. S t . -a rchiv .  S ta a ts -R a th .  348.  P r o to c o l l a  d e r  K.. K .  H ofkam m e r dd o  
16 e t 2 0  J an u a ry  1770. Ins inuatum ungar ische  H o fk a n z ley  d e n  10-ten M erz  1770.

’*9)  H .  H .  u. S t. -a rchiv .  S ta a ts -R a th .  1839. N o ta  de s  H u n g e r i s c h e n  K a n z le rs  dd o  
( 6  M aj i  1770.

10) H .  H .  u. St. -a rchiv .  S ta a t s -R a th .  (27 .  II. 1770).  Z w e y  R e la t io n e n  des  zu E r ö r ­
te rung  d e re n  zw isc hen  P o h l e n  u n d  H u n g a rn  o b w a l te n d e n  G ra n i tz  Str i t t igke i ten  a b g es ch ic k ten  
Com m issa ry  T ö r ö k  vom 15 u n d  28 - ten  O c to b r i s  1769 samt e inem  S c h re ib e n  d e ss e lb en  an 
d e n  H u n g a r i s ch e n  K a n z le r  vom 14 O c to b r i s  1769.

H .  H .  u. St .-archiY. S taa ts -R a th .  2467 .  B er ic h t sc h re ib e n  de s  H o f  R aths  I örok 
vom 8 Ju ly  1770.



111. „V O R R Ü C K U N G  M IT DEN KA ISERLICH EN  A D L E R N ” .

R o z k a z  M a r j i  T e r e s y  p o s u n i ę c i a  g r a n i c y  n a p r z ó d .  
Marja Teresa pod stałym wpływem swego syna Józefa, wydała wreszcie 
rozkaz dnia !9-go czer.wca 1770-go roku hrabiemu Lacy, przewodniczące­
mu rady wojennej, by według załączonej do rozkazu mapy ruszył naprzód 
z orłami cesarskiemi i w ten sposób zajął terytorja, by południowe części 
starostw nowotarskiego, czorsztyńskiego, i sądeckiego były objęte kordo­
nem. Rozkaz swój motywuje tem, iż według pewnych dokumentów obsza­
ry te należały niegdyś do Węgier.

Seeger ma niezwłocznie przeprowadzić rozszerzenie granicy po za 
góry, tak by można zaraz zaciągnąć kordon na wyznaczonej linji 4L>).

P r o t e s t  M ł o d z i e  j o w s k i e g  o. Dotąd niema śladu, by ze stro­
ny polskiej sprzeciwiano się zajęciu miast spiskich. 1 to też świadczy
0 tem, iż sam król polski zwracał się prawdopodobnie do Marji Teresy, 
by je okupowała. Teraz jednakże, gdy szło o naruszenie integralności 
Polski, nie opóźniły się polskie protesty.

Młodziejowski, biskup poznański, wielki kanclerz polski, 28-go lipca 
1770-go, a więc w kilka dni po rozporządzeniu Marji Teresy, z rozkazu 
króla Stanisława wystosował pismo w tej sprawie. W  liście zaznacza, 
iż król jego odnosi się do Marji Teresy z jak największym szacunkiem
1 przekonany jest, że, o ileby ze strony węgierskiej były jakie żądania lub 
skargi, na poddanych polskich, zważać będzie na prawo graniczne i na 
przyjazne stosunki sąsiedzkie. Możliwe sprawy sporne można zgodnie i po 
przyjacielsku rozstrzygnąć. Prosi monarchinię, by cofnęła rozporządzenie, ty-

1 c.zące się zajęcia starostw: nowotarskiego, czorsztyńskiego i sądeckiego ” ).
W y s ł a n i e  p a t r o l ó w  p o  za g r a n i c ę .  Zanim jeszcze list ten 

doszedł do Wiednia rada wojenna nagliła o wyznaczenie posuniętej granicy 
radząc, by granicę przeciągnąć przez szczyt góry, a w wypadkach wątpli­
wych lepiej posunąć się za daleko na korzyść Węgier, niż mniej wziąć 
(„in dubio eher in favorem Hungarns zu  weit, als zu  kurz  hinaus gesetzt
werden solle”). Równocześnie poleciła Marja Teresa, by przy nowych
rozporządzeniach dodano Seegerowi do boku jednego komisarza politycz­
nego (commisarius ex parte politica) możliwie Töröka, który jest najlepiej 
z tą sprawą obeznany, a gdyby on nie mógł być użytym, to jakiegoś in­
nego komisarza, dobrze poinformowanego, a w każdym razie z dokładną 
instrukcją, iż ma on występować nie w jej, lecz w imieniu komitatu. 
Przy tej sposobności poleciła dalej Marja Teresa, wysłać na odległość 
jednej mili od granicy węgierskiej patrole, które miałyby za zadanie nie 
dopuszczać do granicy węgierskiej zarazy dżumy i powstrzymywać utarcz­
ki między Rosjanami a konfederatami. W  razie oporu miano odpierać ich 
bronią u).

4") L ist M ar j i  T e r e s y  do  hr. L acy .  A  r n e t h, I. c „  V III ,  587.
A r n e t h ,  1. c., VIII, 296 B e e r  D ie  erste T h e ilu n g  P o lem , 11, 48. B a l z e r ,

1. c ,  157.
H .  H .  u. S t. -a rchiv .  S ta a ts -R a th .  2 7 1 0 .  V o r t r a g  d e s  H ofk r iegs ra th s  d d o  3. Aug.  

1770.  D ie  V o rrü c k u n g  d e r  A d l e r  im Z i p s e r  Bezirk  gegen  P o l e n  b e t re f fend .  S taa ts -R a th .  
2 7 2 1 '— 1770. R es o lu t io  A ug .

15 D zieje p rzy łączen ia  m iast spiskich do W ęgier  w r. 1770. 31



32 D zieje p rzy łączen ia  m iast spiskich do W ęgier  w r. 1770, 16

Rozporządzenie to rzeczywiście było potrzebne, gdyż w kilku miej­
scach zdarzyło się, iż oddziały rosyjskie przeszły granicę węgierską i biły 
się czasami z konfederatami, częściowo z węgierskiemi oddziałami. Po­
tyczka taka miała miejsce między innemi w okolicy Vereczke (w komitacie 
Mâramaros), gdzie obydwie strony miały dużo zabitych i wielu Moskali 
dostało się do niewoli 4,v).

Przeprowadzone przez Seegera posunięcie granicy, nie spotkało się 
zdaje się ze strony polskiej z jakimkolwiek protestem, a przynajmniej tak 
można wnioskować z doniesienia uczynionego radzie wojennej, w którem 
chwaląc się powiada on, że mieszkający tam Polacy, ze względu na własne 
bezpieczeństwo, chcą być włączeni do kordonu, („nicht den mindesten 
Wiederspruch linden, und dass die dort wohnenden Polen um ihrer eige­
nen Sicherheit willen, in den Cordon umbegriffen zu werden wünschen”) +,;).

„ V o r r ü c k u n g  mi t  d e n  K a i s e r l i c h e n  A d l e r n ” . W  mię­
dzyczasie na granicy wyznaczonej przez Seegera zaczęto posuwać orły 
cesarskie („Vorrückung mit den Kaiserlichen Adlern”), jak to akty pań­
stwowe nazywają. Nowa granica zamknęła przestrzeń 96 gmin polskich, 
7-iu miast, o długości 16-u mil i szerokości 3 - —5 mil. Nowa granica 
wysunięta była po za Nowy-Sącz, aż do gminy Mogilno.

1 znów powstało pytanie co zrobić z „Pestilenzlinie”? Czy prze­
nieść ją na nową granicę, czy też pozostać ma ona na starej? jeżeli
przeniosą ją na nową, to w takim razie zmarnuje się wiele już wybudo­
wanych stacji sanitarnych a po zatem, o ile zostaną one na nową granicę prze­
niesione, to dużo więcej potrzeba będzie żołnierzy do strzeżenia kordonu.

Rada stanu doszła do przekonania, że niechaj tylko posuwają się 
naprzód z cesarskiemi orłami, a kordon sanitarny tymczasem niech pozo­
stanie tam, gdzie jest. I aby utrzymać porządek i bezpieczeństwo, należy 
wysłać patrole na nową granicę. Rada stanu z tego względu też nie
chciała przesuwać kordonu kwarantanny, iż przypuszczała, że ze strony ko 
rony polskiej będą przeciw temu protestować, a wtedy położenie będzie 
daleko trudniejsze i nie będzie już można tak łatwo złożyć tego wszystkiego 
na karb komitatu („nicht mehr so leicht auf Rechnung der Comitaten
schieben lässt”).

Administracja terytorjów zajętych została powierzoną Törökowi, jako 
„administrator ex  parte  politica” 4'). Marja Teresa wbrew opinji rady 
stanu zarządziła, iż choć to będzie kosztowniejsze, posunąć kordon 
sanitarny, gdyż ma to znów swoje dobre strony "s). Skutkiem tego stacja 
sanitarna w Ofalu stała się zbyteczną, aby więc budynek nie stał pustka­
mi projektowano zamienić go na koszary. Generał hr. Esterhazy chcąc

4a)  H .  H .  u. S t . -a rchiv .  S ta a t s -R a th .  28 8 8 .  V o r t r ag  d e s  H o fk r ieg s ra th s  d e n  17. A u ­
gust 1770.

If‘) H .  H .  u. S t. -a rchiv .  S ta a t s -R a th .  27 9 2 ,  a d  P ,  34.  V o r t r a g  d e s  H ofk r iegs ra th s  
d d o  10. A u g u s t  1770.

*') H .  H .  u. St . -a rch iv .  S ta a t s -R a th .  3220 .  P ,  38. N o ta  d e s  H u n g a r .  K an z le r s  d d o  
10. Sep te ra b r .  1770.

4S)  H .  H .  u. S t . -a rchiv .  S ta a t s -R a th .  3406 .  a d  P ,  40 .  V o r t r a g  d e r  S a n i t ä t s d e p u ta ­
t ion  vom 2 1 - ten  H e rb s t m o n a t  1770.



się osobiście przekonać, jak postępuje praca na nowej linji granicznej, po­
jechał do Töröka, ale ani on, ani Seeger me mogli mu przedstawić żadnej 
„Idealgränzkarte", tylko zdali mu ze swojej roboty sprawę i zameldo­
wali, że do tej pory zatknęli dwanaście orłów.

Zarządzenia wydane w ostatnich tygodniach w sj^rawie sanitarnej 
prowadziły do tego widocznie, . by zbadać tę sprawę ze wszystkich stron, 
a między innemi i od hr. Esterhàzy’ego nadszedł meldunek w sprawie 
rozszerzania się „czarnej śmierci” , jakoby miała już ona być na 4 - 8  
mil od granicy węgierskiej, tak, iż przejścia w Körösmezö i w Vereczke 
zostały zamknięte. 4!l) W ysłano rozkazy pośpiesznie do nowo zajętych 
obszarów, by zamykano je przekopami i barykadami Przeniesienie kordonu 
sanitarnego na nową linję i utrzymanie go przysporzyło dużo kłopotu, 
a zwłaszcza trudne było zaaprowidowanie, jak widać z pełnych skarg 
meldunków Töröka •>1).

O d p o w i e d ź  K a u n i t z a  M ł o d z i e  j o w s k i e  mu.  Protest ten 
polski bardzo niemile dotknął Kaunitza to też długo łamał sobie 
głowę nad odpowiedzią. Myśli i idee zawarte w tej odpowiedzi 
poznamy z pisma, wystosowanego do królowej. Odpowiedź tak musia- 
ł i  być zredagowaną, myślał, by z jednej strony nie pozbawiać 
Węgier ich prawnych pretensji, z drugiej zaś strony, by nie wzbu­
dzać na polskim dworze niezadowolenia i rozczarowania, przeciwnie 
by mu trochę pochlebić. Najlejsiej więc będzie, jeżeli się tak odpowie 
wielkiemu kanclerzowi, iż już z jsoczątkiem zeszłego roku wyłuszczono 
powody, które zmusiły dwór do wywieszenia orłów cesarskich na granicy.

Jednocześnie miano oświadczyć uroczyście, iż na przyszłość królowa 
nie ma żadnych zamiarów w jakikolwiek sposób naruszać praw polskich. 
Ale znów nie można żądać od „cesarzowej” , by przy obecnych warunkach 
zaprzestała wyznaczania granic lub cofając orły cesarskie zrzekła się praw 
Węgier.

Zostały okupowane tylko te terytorja, które, jak na podstawie doku­
mentów udowodniono, zostały bezprawnie oderwane od Węgier przez 
Polskę.

Pomimo to „cesarzowa” jest daleka, by w sjrrawie granicy miała 
być własnym sędzią, by mogła zmieniać ostatecznie prawa tych ziem. 
A  ponieważ niema zamiaru naruszać praw obcych, jak również nie 
chce zrzec się swojego, gotowa jest wyciągnąć dłoń do zgody i zdecy­
dowana jest, by kwestję tę graniczną załatwić przyjacielsko z zadowole­
niem stron obu ·'")

Marja Teresa zgodziła się na propozycję Kaunitza, który więc w tym 
sensie wystosował odpowiedź polskiemu kanclerzowi '*)·
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Jił) H .  H .  u. S t. -a rchiv .  S ta a t s -R a th .  3 5 7 4 . P ,  42. P r o to k o l l  d e r  S an i tä ts  D e p u t a ­
tion  d e  .dato 6 - ten  O k to b e r  1770.

J(1)  H .  H .  u. S t . -a rchiv .  S ta a ts -R a th .  4020 .  P ,  47. P r o to co l lu m  der  S a n i tä ts  C o m ­
mission  vom 9 - te u  N ovem bris  1770.

,łi) H .  H .  u. S t . -a rchiv .  S taa ts -R a th .  4061 .  A l le ru n te r th än ig s te  N o ta  (16 .  X I .  1770).
*’- )  R e i e r a t  K a u n i tz a  z d n ia  19-go s ie rpn ia  1770, A r n e t h ,  У Ш ,  297 .
,г’) M. H .  u. S t . -a rchiv .  C o r r e s p o n d e n z  d e s  G ra fe n  u n d  F ü r s te n  v. K aun i tz .  P o h le n .

Fase .  66 .  L is t  K a u n i tz a  do  M ło d z i e jo w s k ic g o  z d. 20-go  września  1770.

P r z e g lą d  F l is to ryczay  lii. s



O d p o w i e d ź  p o l s k a .  Odpowiedź Kaunitza nie zadowoliła dw o­
ru polskiego, jak to widać z listu króla, jak również i kanclerza. Król Sta­
nisław zwrócił się ze skargą do Marji Teresy, chociaż w tonie spo­
kojnym i pełnym godności, czynił jej wyrzuty za to, iż generałowie Ester­
hazy i Almasy, jak również komisarze Seeger i Tórók zawiesili orły 
w nowotarskim i sandeckim, na tych ziemiach; które od niepamiętnych 
czasów należały do Polski („sur un terrain, qui de temps immémorial 
a été sans dispute sujet à la domination de Pologne”). Prosił dalej Marję 
Teresę, by zniosła zarządzenie organów cywilnych i wojskowych, tyczące 
się owych właśnie polskich terenów i w końcu listu wyraził nadzieję, iż 
prośba króla i narodu,' którego los tak bezlitośnie prześladuje nie 
zostanie odrzucona ’4). Równocześnie Młodziejowski zwrócił się do 
Kaunitza listownie i zarzucił mu, że okupowanie terytorjów polskich 
jest niczem innem, jak zaborczością. Kaunitz 25-go października zawia­
domił Marję Teresę o treści tego listu, a w kilka dni później powtórnie 
pisał w tej sprawie. Ostatnie to pismo jest bardzo charakterystyczne, 
gdyż przyznaje się w mem, że nie może się pozbyć wrażenia, iż on 
(t. j. Młodziejowski) miał zupełną rację nazywając to wydarzenie po- 
prostu zaborczością “ ). Jeszcze charakterystyczniejszy jest własnoręczny 
dopisek Marji Teresy na liście, w którym otwarciej jeszcze od Kaunitza 
przyznaje, że nie wierzy tym domniemanym prawom. T e  słowa dodała 
mianowicie Marja Teresa: „ J’ai très mince opinion de nos titres” ;,fi).

Na list króla Stanisława odpowiedziała Marja Teresa dopiero 26-go 
stycznia 177I-go roku. Oznajmiając, że jak tylko uspokoi się w Polsce, 
gotowa jest wziąć udział w przyjacielskich naradach pomiędzy Rzeczpo­
spolitą Polską, a królestwem węgierskiem w sprawie granicy '’7).

Z  tych szczerych wyznań wnosić można, iż Marja Teresa niechętnie 
zgadzała się na okupację i że czyniła to tylko pod wpływem dłu­
gich namów i przekładań. Tutaj może być tylko mowa, albo o Kaunitzu 
albo o Józefie.

W  dotychczasowem postępowaniu Kaunitza znajdujemy często agre­
sywne zamiary i plany, lecz z tych jego otwartych wyznań widać, że i on 
był pod czyimś wpływem, widocznie oboje poddawali się Józefowi 
i jego w tym kierunku namowom. W  stanowisku, jakie zajęła rada 
wojenna, widać także rękę Józefa.

Listu z dnia 28-go czerwca pisanego przez Kaunitza M łodzie­
jowski nie odebrał i dla tego też ponowił swój protest w liście
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•^) H .  H .  u. St. -a rchiv .  C o t r e s p o n d e n z  d e s  G ra fe n  u n d  F ü r s te n  v. K aun i tz .  P o h le n ,  
Fas .  66.  C o p ie  d e  la le ttre cłu R o i  d e  P o lo g n e  à 1’ Im péra t r ice  R e in e  A p o s t .  V a rsov ie  
le 20  O c t o b r e  1770.

K au n i tz  d o  M arji  T e r e s y  z d.  3 1 -go p aźd z ie rn ik a  1770. „ J ’ai l ’h o n n e u r  de  ren- 
voye«· à V .  M . la le tt re  très  hum b lem en t  c i- jo in te ,  e t à mon grand  regre t,  d ’ap rè s  ce  qui 
me revient  d e  to u tes  parts  d e  la va leur  d e  nos  titres,  j ' a i b ien  p eu i  que  ce t  hom m e n'a it 
q u e  trop  ra ison  d ’a p p e l e r  c o n q u ê t e  ce  q u e  l’on a cru  p o uvo ir  e n t r e p r e n d r e ’ . A  r n e t h,
VIII ,  29b.

A  m e  t h, ΥΠΙ,  299.
')  L ist M arji  Teresy do  S ta n i s ła w a  A u g u s t a  z d ,  26-go s tycz n ia  1771.  B a e c ,  111, 06.



z 4-go grudnia podnosząc nowe naruszenie suwerenności Rzeczpospolitej 
Polskiej przez to, że Török, jako administrator okupowanych terenów 
zażądał 20-go listopada od mieszkańców polskich ziem przysięgi na wier­
ność królowej i cesarzowej, jak również, że nakazał, by zamiast jaolskich 
pieniędzy używali pieniędzy będących w obiegu w jej państwie.

Jest to naruszenie suwerenności na tej ziemi, która od niepamiętnych 
czasów należała do Rzeczpospolitej Polskiej. W  imieniu króla prosi mo- 
narchinię, by zniosła rozporządzenia, które mogą popsuć dobry stosunek 
pomiędzy dwoma sąsiedniemi krajami ;”).

IV. W Ł Ą C Z E N IE  ZIEM  SANDECK1EJ I N O W O TA R SK IEJ.

W ł ą c z e n i e  d o  W ę g i e r  z i e m i  S a n d e c k i e j .  Tymczasem 
Török, który otrzymał w międzyczasie tytuł „Administrator Provinciae 
reincorporatae" jeszcze 7-go listopada wezwał okólnikiem całą szlachtę 
ziem okupowanych. 20-go listopada 1770-go roku zebrała się rzeczywiście 
cała szlachta w klasztorze Norbertanów w Nowym Sączu. Törok odczytał 
pisany na pergaminie po łacinie dokument, z obecnych nikt mu nie odpo­
wiedział. A  potem uchwalono następujące punkta.

W  p i e r w s z y m  punkcie zapytywał się Tórok, czy uznają jako 
swą monarchinię, cesarzową i królowę; szlachta uznała (podług jednego 
rękopisu milczała).

W  d r u g i m  punkcie żądał, by wojsko sprowadzone tutaj dla bez- 
jńeczeństwa było przez nich aprowidowane i karmione.

Szlachta prosiła, by me sprowadzano więcej wojska, a oni gwa­
rantują spokój. I tegoroczne złe urodzaje nie pozwolą, by dawali pa­
szy i żywności i dla tego niech pozostanie tylko dotychczasowa straż 
z 1220 ludzi.

W  t r z e c i m  punkcie wzywał mieszkańców, by dotychczasową mo­
netę obiegową zamienili na monetę, mającą obieg w „cesarstwie” .

Na to obecni prpsili, by pieniądze polskie, które im są dogodne, — 
pozostały, na co po długich naradach zgodził się wreszcie Török.

W  c z w a r t y m  znów punkcie szlachta prosiła, by granica od strony 
Polski ze względów hÄidlowych i przejazdu pozostała otwartą, gdyż dżu­
ma już wygasła. Rozstrzygnięcie tego pozostawił Гогок królewskiemu 
dworowi.

■ W  p i ą t y m  punkcie zgodził się Török na to, by we dworach szla­
checkich i na piebanji nie kwaterowali żołnierze.

W  ^ z ó s t y m  punkcie mowa była o tem, by zmniejszyć ilość żoł­
nierzy, strażujących przy cesarskich orłach, gdyż niszczą oni bardzo lasy. 
(Na nowej linji granicznej ustawiono 138 orłów cesarskich, przy któ­
rych płonął przez całą zimę dzień i noc ogień). Co do tego Török 
czekał również na decyzję dworu.
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w) H .  H .  u.. S t. -a rchiv .  C o r r e s p o n d e n z  d e s  Q ra fe n  un d  Fü rs ten  von Kaunitz ,  
P o h le n ,  F a s e .  66.  D e r  G rosskan / . le r  von P o h le n  d e n  19-ten D ez .  1770.
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Przez trzy dni trwał ten zjazd, szlachta polska rozpoczęła narady 
w językti polskim, ale dozwolono tylko na przemówienia łacińskie. Pierw­
szego dnia ks. opat Jan Szcźekowski gościł panów, trzeciego zaś dnia 
podejmował czternastu znakomitszych gości administrator Török l!').

Niedługo potem, 24-go listopada 1770-go roku, komendant załogi 
P a w e ł  F o g a r a s s y  ogłosił w Mogilnie, iż ziemia sandecka zostaje 
przyłączona do Węgier. W  piśmie tem ogłosił, że pomiędzy Marją 
Teresą i Katarzyną 11-ą doszło do porozumienia, w myśl którego 
nie wolno ani jednemu rosyjskiemu żołnierzowi, ani też konfede­
racie zbliżać się do orłów cesarskich w promieniu dwuch mil (ad spa­
tium duorum milliarium a limitibus Regni Hungariae per Aquillas exposi­
tas se absentent) ani się tam spotykać, zabierać pieniądze lub żywność, 
gdyż w przeciwnym razie obejdą się z nimi, jak z nieprzyjacielem jawnym "')· 
Okupacja ta oderwała od Polski 273 wsi i siedm miast (Nowy Sącz, 
Nowy Targ, Krościenko, Muszynę, Tyiycz, Piwniczną, Stary Sącz).

Okupacja i włączenie tego wielkiego i wartościowego obszaru do 
Węgier wzbudziło wielkie rozgoryczenie i wzburzenie w Polsce. Świad­
czy to najlepiej o słabości upadającej Polski, iż po za wyżej wymie- 
nionemi protestami, nie uczyniono nic, by odzyskać ziemie zagrabione.

Z a r z ą d z e n i e ,  t y c z ą c e  s i ę  t y c h  t e r y t o r j ó w .  Ani protest 
kanclerza, ani króla Stanisława, nie powstrzymały dworu wiedeńskiego 
w jego zamiarach, a jeszcze bardziej utrwaliły w tem, by okupowane obsza­
ry zatrzymać. Wskazuje na to rozporządzenie jeszcze z 12-go paździer­
nika, polecające Törökowi na terytorjach tych zaprowadzenie systemu ko- 
mitatowego. 1 tym sposobem ten teren został nieprawnie, co prawda, ale 
faktycznie wcielony do korony węgierskiej ',1).

Gdy w rzeczywistości ziemie te zostały już włączone do Węgier, 
Marja Teresa starała się zachować jeszcze pozory, jak gdyby nowa ta zdo­
bycz nie została ostatecznie włączona do Węgier, jak to widać z rozporzą­
dzenia z dnia 20-go października 1770-go roku, w którym głosiła, iż zmu­
szona jest siłą bronić zajętych terytorjów, co nie wykluczało możliwości, 
by w odpowiedniej chwili rozpocząć przyjacielskie narady z królem pol­
skim w sprawie tyczącej się strony prawnej, dla tego też wystrzegać się 
należało każdego takiego kroku, któryby wskazywał,φ ζ  rości sobie ona bez 
zaprzeczenia prawa do tych terytorjów i nie wolno również obchodzić się 
z mieszkańcami tak, jakby byli oni jej poddanymi bJ).

W idać jednakże, iż protesty polskie pobudziły dwór wiedeński do 
zbierania jak najwięcej historycznych faktów, tyczących się praw do tych 
obszarów, gdyż Marja Teresa poleca, aby dokumenty, odnoszące się do

'^ )  A k t  inko rpo rac j i  Z i em i  S a t id e c k ie j  d o  K ró le s tw a  W ę g ie r s k ie g o  d i e  2 0  N ovem - 
biis  1770 w. S ą c zu .  B ib l io teka  O ss o l iń s k ic h ,  r ę k o p .  Nr.  568 ,  str. 2 0 1 — 2 0 2 ,  B ib l io teka  
K rasińsk ich ,  rękop .  Nr.  3458 ,  str. 71. S y g a ń s k i  N o w y  S ą c z , ΙΠ, 193— 194. M iędyy
dw om a  rękop isam i  je s t  p e w n a  różn ica .

Iłil)  B ib l io teka  K ras iń sk ich ,  rękop .  Nr.  3458 ,  str, 71 i r ę k o p .  N r .  4 5 1 ,  str. 93.
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przyłączenia miast spiskich, jak również protokół komory nadwornej i kan- 
celarji nadwornej węgierskiej, z dnia 7-go października oddano Rosen- 
thalowi, tajnemu archiwarjuszowi nadwornemu, który raz już wypracował 
jedną „deductio" o wykupie miast spiskich t:l).

Z m i a n a  t y t u ł u  T ö r ö k  a. Polityka dworu wiedeńskiego wzglę­
dem okupowanych terytorjów była bardzo dwulicową, gdyż z jednej stro­
ny naprawdę wszystkie zarządzenia i rozporządzenia skierowane były tak, 
by w każdym kierunku jak najściślej włączyć ziemie te do państwa, w te- 
orji zaś rzecz przedstawiano tak, że zajęto je tylko chwilowo i nie miano 
zamiaru naruszać praw Polski. Można to przypisać protestom pol­
skim, ale głównie temu, iż Fryderyk założył sprzeciw za pośrednictwem 
wiedeńskiego posła barona Rohda jirzeciw okupacji polskich ziem i no­
wemu tytułowi Töröka (administrator Provinciae reincorporatae). O ko­
liczność ta zmusiła Kaumtza, do zwrócenia się piśmiennego do Marji Teresy, 
iż nie miano zamiaru ziem tych uważać już za swoją własność, i że oku­
powano je, by móc spokojnie załatwić spór graniczny bez zamiaru naru 
szania praw Polski.

(Da der genannte District nicht zu Eigentum, sondern en depot ein­
genommen würde und den Rechten der Republik Polen nicht präjüdiciert 
werden soll.)

Z  pojęciem tem nie zgadzał się zupełnie tytuł Töröka, gdyż 
mógł on wzbudzać podejrzenie w kołach mocarstw zagranicznych i dla­
tego też radził Marji Teresie, by poleciła Törökowi używać takiego tytu­
łu, któryby był odpowiednim do stanowiska zajętego względem okujao- 
wanych obszarów polskich ti4),

Marja Teresa .uznała słuszność tego, poleciła Törökowi zmienić ty­
tuł dotychczasowy na następujący: „administrator districtuum territorii 
Sandecz, N ow ytarg e t Czorsztyn etc. qui linea militari caesarea re­
gia includuntur"  ,;i)). Pomiędzy dawniejszym a nowym tytułem była 
wielka różnica, gdyż o ile dawny tytuł wyrazić chciał pretensje, a raczej 
roszczenie prawa Węgier do tych ziem, nowy tytuł zrzekłszy się tego, 
wyrażał tylko samą okupację.

Wszystko to wykazuje, jak niepewnym czuł się W iedeń na gruncie 
j^rawnym, tyczącym się posiadania ziem zagrabionych.

S t a n o w i s k o  d w o r u  w i e d e ń s k i e g o  w o b e c  n o w e j  o k u ­
li a с j i. Świadczy też o tem rozkaz dany ponownie tajnemu archiwarju­
szowi nadwornemu Rosenthalowi i bibljotekarzowi Franciszkowi Adamowi 
Kollàrowi, opracowania jak najrychlej pretensji prawnych co do Spiżu 

■i okupowanych ziem polskich *к), ponieważ nie uważano dotychczasowych
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dokumentów za wystarczające, ani dość ważne. Dlatego też tak ostrożną 
była Marja Teresa w sprawach natury prawnej i bardzo znamiennym jest 
wyrok z 16-go kwietnia 1 77 I -go roku, tyczący się wyznaczenia prokuratora 
dla nowych terytorjów. Marja Teresa zatwierdza projekt izby nadwor­
nej, ale zaznacza równocześnie, że pilnować trzeba, by nie traktowano 
okręgów tych pogranicznych, jako własności korony węgierskiej, lecz jako 
możliwych do okupacji obszarów, a co zatem idzie, iż pozostawić trzeba, o ile 
tylko możliwe, niezmienione prawa i ustawy krajowe, a tylko o tyle mię- 
szać się do tego o ile wystąpi potrzeba nieunikniona w sprawach cła, po­
licji i t. p. |;T)·

Wielką rolę odgrywał w stanowisku zajmowanem przez dwór wie­
deński, wzgląd na dwór pruski; żywo występuje to w sprawozdaniu 
kanclerza z 18-go kwietnia, w którem zajmując się zarzutami Fryderyka, 
ostro zaznaczono różnicę pomiędzy roszczeniem jobie praw do polskich tery­
torjów pogranicznych, a Xlll-u miastami spiskiemi, bo gdy prawa do ziem 
polskich pogranicznych, jak ziemia sandecka, czorsztyńska i nowotarska są 
bardzo wątpliwe (sehr illiquid und grossen Theils unerwiesen), to prawa 
węgierskie do wykupu miast spiskich są bezsporne, a przytem także różne 
ustawy sejmowe obowiązują co do tego Jej Cesarską Mość. Kaunitz przy­
puszczał, że Fryderyk chciałby, aby wątpliwe prawo co do terytorjów po­
granicznych rozciągnąć i na miasta spiskie i w ten sposób zachwiać pra­
wem węgierskiem do tych ziem Wzgląd na króla polskiego odgrywał 
także pewną rolę. List z 26-go stycznia chciano jeszcze tem uzupełnić, 
iż pomimo, że łatwo byłoby bardzo wykupić zastawione miasta, mogąc 
wykluczywszy wszelką wątpliwość ustalić wysokość zastawu, by pokazać 
się jednakże w oczach króla polskiego przyjacielskim i ustępliwym, wyra­
żono gotowość do narady, w jaki sposób udałoby się to najłatwiej prze­
prowadzić. By dowieść dobrych swych chęci, wyrażono gotowość za­
pewnienia bratu króla, korzystającemu z dochodów z zastawionych ziem spi­
skich, dożywocia, lub wypłacenia jednorazowo odpowiedniej sumy β9).

P r z y ł ą c z e n i e  S ą d e c z c z y z n y  do G a l i c j i ,  a mi a s t  s p i s k i c h  
d o  W ę g i e r .  I przyszedł na Polskę smutny rok 1772-i. Rozbiór 
Polski podpisano w Wiedniu 19-go lutego, w Berlinie 28-go lutego, a w P e­
tersburgu 5-go marca. Później dopiero określono wielkość obszarów 
podzielonych, przypadających mocarstwom, ale już wiadomem było, że po­
łudniowa część Polski dostanie się pod panowanie Habsburgów, jako od­
dzielna prowincja i można się już było domyśleć, że zajęte ziemie san­
decka i nowotarska włączone będą do tej prowincji.

W ł ą c z e n i e  z i e m i  s a n d e c k i e j  d o  G a l i c j i .  Kaunitz w spra-, 
wozdaniu swojem z dnia 6-go lipca 1772-go r. radził, że ponieważ okręgi 
sandecki i nowotarski są integralną/ częścią tych ziem polskich, które do­
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stały się teraz w posiadanie państwa, administracja ich więc nie może 
być odmienną od tej, która jest na innych polskich terytorjach, należy 
więc włączyć je do Galicji, a nie do Węgier. Dalej radził, by pole­
cono Tórokowi, aby podatki zebrane z ziem okupowanych nie wręczał 
węgierskiej izbie nadwornej, jak również, by sprawozdania swoje od 
tej pory przesyłał nie do węgierskiej izby nadwornej, ale do nadwornej 
(auslrjackiej). Marja Teresa dała swoje ,,p lacet” i odpowiedniej treści 
rozkaz został przesłany Tórokowi.

Najwyższe rozporządzenie z dnia 15-go Września 1772-go roku, 
oznajmiło, że miasta spiskie zostają przyłączone do Węgier, zaś ziemie 
sandecka i nowotarska, otoczone kordonami sanitarnemi tworzą, wraz z re­
sztą terytorjum polskiego, austrjacką dziedziczną prowincję i mają być od­
dane komisarzowi nowej prowincji hr. Janowi Antoniemu P  e r g e n’o W i. 
W  następstwie tego kordon zostaje zniesiony, a terytorja okupowane zjed­
noczono z Galicją ' ').

Wkrótce potem Török otrzymał od Kaunitza rozkaz, żeby w następ­
stwie powyższego rozporządzenia w odnośnych urzędowych sprawach 
zwracał do Pergen’a i stosował się do jego rozkazów ' ‘)·

Prawie równocześnie wyszło rozporządzenie, aby przeprowadzić for­
malne przyłączenie miast. Spełnienie tego zadania poleciła Marja Teresa 
spiskiemu nadżupanowi hr. Janowi С s à к у, który dla celów tych udał się 
z Pozsony u na Spiż. Tam 21-go października 1772-go r. zawezwał do 
Hotkócz, położonej pod zamkiem spiskim, hrabiego XIIl-u miast Teodora 
J o n y ,  by z polecenia królowej naradzić się z nim w sprawie tyczącej się 
miast. Dołącza do tego drugi list do podpułkownika G o r d o n a ,  admini­
stratora ks. Poniatowskiego. Jony przybył z Igló do Hotkócz, i tam oznaj­
mił mu nadżupan rozporządzenie Marji Teresy o [przyłączeniu miast spi­
skich, a właściwie zapytał się go, czy zgadza się z tem rozporządzeniem. 
Jóny dał odpowiedź wymijającą, powołując się na to, że zależy od admi­
nistratora i że wiąże go przysięga, złożona królowi polskiemu, ale o ile 
zwierzchnik jego nie przeszkodzi i nie stanie w obronie miast odrywanych, 
to i ón nie będzie się przeciwstawiał, i podda się woli królowej 7-).

Csâky zadowolił się tem oświadczeniem i na dzień 5-go listopada 
wyznaczył uroczystość składania przysięgi. Nadżupan polecił Jôny’emu, 
by zawezwał z każdego miasta burmistrza, dwuch radnych i pięciu zna­
czniejszych obywateli.

Jóny okólnikiem z dnia 23-go października zawiadomił sędziów miast 
o wydarzeniach i wezwał ich, by stawili się 5-go listopada w Igló w celu 
złożenia przysięgi.

Przez ten czas Csaky konferował z administratorem Gordonem 
o szczegółach, tyczących się oddania zamku Lubowli, co zresztą poszło 
zupełnie gładko, ponieważ dwór wiedeński, jak już o tem wspominaliśmy, 
obiecał księciu Poniatowskiemu odszkodowanie za stracone starostwo.
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5-go listopada podczas wspaniałej uroczystości odbyło się składanie 
przysięgi i przyłączenie zastawionych miast do korony węgierskiej. W  uro­
czystości tej po za hrabią Janem Csńky wzięli udział: radca królewski 
i pierwszy żupan komitatu Abauj, jako nowo naznaczony administrator 
Paw eł T  i s z t a, dalej radca dworu Török, żupan Franciszek J a n с s ó, 
oraz przedstawiciele różnych stowarzyszeń i korporacji.

Pozostał jeszcze odbiór zamku Lubowli, co zostało dokonane 10-go 
listopada w Lubowli, w asystencji przedstawiciela królewskiego, który przy­
był w otoczeniu oddziału konnego, sformowanego z pułku piechoty For- 
gâch’a i pułku konnicy Serbelloni’ego. Tam też została odebrana przysięga 
i hołd od starszyzny i poddanych zamku Lubowli i do niej należących 
miast Gniazda, Podolińca i Lubowli ,8).

1 terytorjum to, po trzystu sześćdziesięciu latach pozostawania pod 
polskiem panowaniem, zostało z powrotem włączone do korony węgier­
skiej.

Tymczasem Tórók oddał ziemię sandecką i nowotarską hr. Perge- 
nowi, a Kaunitz w dokumencie z dnia 26-go stycznia 1773-go roku przyj­
muje to do wiadomości i poleca, by ziemie te zostały pod każdym wzglę­
dem wcielone do Galicji.

W  myśl tego 28-go marca wydaje Pergen rozporządzenie, w któ- 
rem zawiadamia, iż samorząd tych ziem zostaje zniesiony i są one wcielone 
do Galicji ‘ ').

31-go grudnia 1773-go roku były ostatnie chwile owego wcielania, 
gdy ludność okupowanych obszarów złożyła przysięgę na wierność.

1 tak skończyło się dwuletnie panowanie węgierskie na zajętych te- 
rytorjaeh.

V . O K U PA C JA  M IA ST SPISKICH I ZIEMI SANDECK1EJ 
I P IE R W SZ Y  R O Z B IÓ R  POLSKI.

P o ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e .  Teraz, gdyśmy już do końca towa­
rzyszyli przebiegowi sjjrawy wykupu zastawionych miast Spiskich, pozo­
stawmy na boku romantyczną ziemię Spiską i malownicze .doliny Dunajca 
i Popradu i przyjrzyjmy się dworom wiedeńskiemu, berlińskiemu i pe­
tersburskiemu: wejdźmy do gabinetów panujących i dyplomatów i spró­
bujmy zbadać tajemnice ich biór.

I oto dojdziemy do zadziwiających rezultatów, dowiemy się, że fakt 
zajęcia miast spiskich i ziemi sandeckiej i przyłączenie jej do Węgier mia­
ło nie tylko znaczenie lokalne w kraju, ale poruszyło dwory berliński 
i petersburski, a poza tem miało wielkie znaczenie w historji powszechnej, 
jak to dalej zobaczymy.

- W ybuch wojny rosyjsko-tureckiej był bardzo nie na rękę Fryderyko­
wi, ponieważ przymierze rosyjsko-jmiskie z. roku 1764, jak również i tajna
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konwencja z roku 1767 włożyły na niego ciężkie zobowiązanie względem 
Rosji, a położenie polityki zagranicznej we wschodniej Europie było bar­
dzo niepewne, po wybuchu zaś wojny rosyjsko-tureckiej i przy ciągłych 
zwycięstwach rosyjskich stało się wprost niebezpiecznem.

Rosyjskie zwycięstwa wywołały niepokój w Wiedniu i Berlinie, gdyż 
wzrost potęgi rosyjskiej przejmował ich obawą. Okoliczności te zbliżyły 
oba te dwory, między któremi jsanowały do tej |)ory dość najjrężone sto­
sunki.

Pomimo, iż Fryderyk był z Rosją w przymierzu, zwycięstwa jej 
budziły w nim poważny niepokój i obawę. W  'pamiętnikach swoich pi­
sze: „Les victoires des Russes et leur m arche progressive contre tes 
Turcs excitaient la plus grande inquiétude. On ne pouvait pas coo­
pérer à  l’agrandissem ent a 'une puissance aussi dangereuse. Il y  avait 
alors deux partis à prendre: ou arrêter les R usses dans te cours de 
leurs victoires ou en tirer adroitem ent quelque avan tage" r) .

Naturalnie, że to drugie rozwiązanie, to jest wyciąganie podobnych 
korzyści byłoby odpowiedniejsze, niż zatrzymanie Rosji w jej zwycięskim 
pochodzie, gdyż to poniosłoby za sobą rozlew krwi, a tak byłoby to po­
litycznie korzystniejsze, gdyż inaczej zrobiłby sobie tylko wroga, gdy tym­
czasem Fryderyk chciał pozostać W  dobrych stosunkach z Katarzyną i sta­
rał się wszelkienn środkami umknięcia wojny, [jonieważ kraj i wojsko 
jeszcze nie odpoczęty po trudach wojny siedmioletniej.

W  pamiętnikach nie wsjiomina co prawda o tem, że w rzeczywi 
stości więcej niż zwycięstwo rosyjskie nad Turcją trwożyło go i niepo 
koiło rozwielmożnienie się Moskali w Polsce i zajmo'wanie prz.ez nich 
ziem. 1 chciał powiększeniem własnych terytorjów wyrównać to i, aby 
planom jego nie sprzeciwiano się, chciał wciągnąć do tego dwór peters­
burski i wiedeński.

P r o j e k t  t a k  z w. „ L y n a r a ” . Fryderyk 2 lutego 1769 roku do­
nosi posłowi w Petersburgu hr. S o l m s o w i ,  że był przed kilku dniami 
w Berlinie hr. Lynar, przewodniczący naradom w zeweńskim klasztorze 
i wybitny polityk. Podczas swojej bytności przedstawił jilan, w którym 
zapowiada, iż Rosja za pomoc udzieloną przeciw Turkom ofiaruje dworo­
wi wiedeńskiemu m i a s t o  L w ó w  z o k o l i c ą  i S p i ż .  Prusy zaś otrzy­
małyby protektorat nad polskiemi Prusami, Warmją i Gdańskiem, a Rosja 
już dobrowolnie zabrałaby sobie terytorja, jako odszkodowanie wojenne. 
Prosi, by zapoznał Panina z tym projektem i o zdaniu jego w te] sprawie 
doniósł mu 7t’).

Projekt ten, który miał służyć do wybadania poglądów w tej spra­
wie dworu petersburskiego nie pochodził wcale od hrabiego Lynara, lecz 
od samego. Fryderyka, który skrył się za ten pseudonim, do czego zresztą· 
sam się przyznaje w swoich pamiętnikach („le Roi... avait envoyé à, Pë- 
tersbourg un projet politique, qu’il attribuait a un comte de · Lynar...” ").
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Prawdopodobnie uczynił to dla tego, by nie wzbudzać zbyt wiel­
kiego zdziwienia, a w razie odmowy oszczędzić sobie wysoce nieprzyjemnej 
sytuacji.

Panin jednakże projektu tego nie przyjął, gdyż chciał zagarnąć całą 
Polskę, Panin'przyznał, że starostwo spiskie miałoby wartość wielką dla 
dworu wiedeńskiego, dziwił się tylko, jakim sposobem chcą przyłączyć 
okolice Lwowa do monarchji, które nie graniczą węale z sobą. Dalej 
oznajmił, że Rosja gotowa jest sprzymierzyć się z Prusami i z dworem 
wiedeńskim, aby Turków wypędzić do Azji. Dwór rosyjski nic nie ma 
przeciwko temu, by Prusy na Polsce, a Austrja na Turcji dochodziły 
swojego odszkodowania wojennego. Rosja nie pragnie nowych terytorjów, 
ma swoich dosyć ,s).

S t a n o w i s k o  F r y d e r y k a .  Projekt Fryderyka jest dlatego tak 
ciekawy i ważny, że po raz pierwszy zajęto się sprawą miast spiskich 
w dyplomacji. Znamiennem jest, że wspomina o nich dwór wiedeński, 
ponieważ wtedy mowa była tylko o obronie przeciw konfederatom i o kor­
donie sanitarnym. Prawda, że Kaunitz w swoim „exposé” z dnia 30-go 
stycznia I 769 roku używa zdania „actum possessorium ", ale o tem Fry­
deryk nic nie wiedział, przecież w hście swoim, pisanym bezpośrednio 
przedtem, pisze: „Ich weiss... die M ouvem ents der öster. Truppen nichts 
als die B esetzung der polnischen G renze gegen das Gesindel zur 
Absicht haben".

W  drugim liście z dnia 18 stycznia znów pisze o oddziałach au- 
strjackich posuwających się od granicy, iż nie trzeba się tem niepokoić 
(„vollkommen ruhig sein können” 7ίι).

Jeszcze 22 lutego jńsze do Solmsa,,że kordon służy jedynie do ochro­
ny przed dżumą, równocześnie jednakże ostrzega posła wiedeńskiego 
Rohd’a by zwracał pilną uwagę na kordon 8").

Sam Fryderyk uważnie śledził rozwijanie się kordonu na Spiżu, jak 
świadczą o tem jego listy polityczne, i zauważyć można, iż cieszył się 
z tego, gdyż usprawiedliwiało t o  podobne rozporządzanie jego, gdyż i on 
zamknął kordonem granicę polską.

O zajęciu miast spiskich po bitwie pod Granaszto dowiedział się 
szybko król pruski i pospieszył zawiadomić o tem natychmiast posła pe­
tersburskiego. Donosi mu w liście, że uczyniono to tylko celem zapobie­
żenia rozruchom, które rozszerzałyby się co raz dalej. Poza tem dwór 
wiedeński zaciągnął nad miastami swoje do pewnego stopnia zwierz­
chnictwo M).

Później przez dłuższy czas nie wspomina Fryderyk w swojej ko­
respondencji o zamknięciu granicy, tylko znów z początku 1 770 roku chwali 
zarządzenia dworu wiedeńskiego smądrze uczynione z ostrożności
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, Podobnie kilkakrotnie pochwala wysłanie na granicę siedmiogrodzką 
patroli wywiadowczych, celem ustrzeżenia neutralności.

Ściąganie oddziałów węgierskich i siedmiogrodzkich mocno denerwo­
wało dwór petersburski, o czem Solms natychmiast zameldował Frydery­
kowi, który znów starał się uspokoić ten nastrój, tem, że oddziały te są 
w bardzo niewielkiej ilości i tylko ze względów ostrożnościowych nastę­
puje ich ściąganie na granicę ' :l).

Fryderyk wszelkiemi sposobami stara się uniknięcia wojny i dlatego 
przed dworem petersburskim bagatelizuje gromadzenie wojsk na granicach 
Spiżu i Siedmiogrodu, z drugiej zaś strony by nastraszyć dwór wiedeński 
pisze do posła wiedeńskiego, iż sprawozdania jego co do ściągania od­
działów wojska właśnie w sam czas przyszły („viennent fort à propos”) 
i że nie zataił tego przed dworem rosyjskim, iż składy pozostawione 
w Siedmiogrodzie i na całych Węgrzech dla wojska są bardzo zaopa­
trzone. I teraz bardzo niecierpliwie oczekuje odpowiedzi z Petersburga 'ił).

W  liście zaś pisanym do brata swego Henryka przyznaje, że nie 
uważa składów wystawionych na granicy węgierskiej za godnych uwagi, 
lecz w Petersburgu starał się to przedstawić, jako o wiele większe Sa).

Starania Fryderyka, by przejrzeć plany dworu rosyjski go i wstrzy­
mać powiększenie się ich potęgi me udały się jednakże i dlatego starał 
się on o zbliżenie z wiedeńskim dworem. Zbliżenie to nastąpiło w Nisie 
w roku 1769 i w Neustadt w roku 1770, gdzie spotkał się Fryderyk z ce­
sarzem Józefem. Z  następstw wnioskować możemy, iż była tam mowa 
o współdziałaniu w sprawie Turcji i o krokach przeciw Polsce, chcieli 
bowiem tam znaleść odszkodowanie za wzmacnianie i rozszerzanie się 
Rosji.

Rosyjskie zwycięstwa tak odurzyły polityczne koła rosyjskie, że tylko 
pod najcięższemi warunkami dla Turcji zdecydowaliby się z nią zawrzeć 
pokój. Byłoby to zupełnem zgnieceniem Turcji. Animusz wojenny na 
dworze rosyjskim do tego już dochodził, że gotów był on wypowiedzieć 
wojnę dworowi wiedeńskiemu w razie, gdyby ten stawał na przeszkodzie 
jego zwycięstwu, a dwór wiedeński za nic w świecie nie chciał dopuścić 
do tego, aby wojska rosyjskie przekroczyły Dunaj. Gdyby Katarzyna 
pewną była, że Fryderyk wytrwa przy niej, napewno wypowiedziałaby 
wojnę Marji Teresie.

A  tymczasem Fryderyk za wszelką cenę starał się niedopuścić do 
wojny i to już zaniepokoiło go, gdy podczas wybuchu wojny rosyjsko- 
tureckiej Katarzyna II zwróciła się z temi słowami do mego: „Je m e tiens 
pour assurée que Votre M ajesté reste fidèle à notre alliance” 8li).

Warunki pokojowe rosyjskie poprostu oburzyły Fryderyka, który wi­
dział w nich pewnego' rodzaju wypowiedzenie wojny, jak to pisze do ks. 
Henryka "7).

Kl) P olit. Corresp. X X I X ,  459. 
s t ) Sborn ik  X X X V I I I ,  293.
A;) P olit. Corresp. X X I X ,  520.

L  a V i 3 s e - R  a m b a u d  H isto ire  G énérale  1896, V i l ,  303,  
4ί) B e e r  D ie  erste Theilting  P ohlens, Π,  47,
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Niemiła ta sytuacja grożąca Fryderykowi zmusiła go do wysłania 
księcia Henryka z ważną polityczną misją do Petersburga. Książę przy­
był tam jesienią 1770 roku. Tymczasem posłowie pruscy wiedeński Rohd 
i warszawski Benoit donosili Fryderykowi o każdem posunięciu przy oku­
pacji miast spiskich i terytorjów polskich

Fryderyk nie zwracał jednakże na to baczniejszej uwagi i w listach 
swoich pisze, iż nie przypisuje temu większej wagi

Benoit powołując się na przykład Austrji radzi Fryderykowi, by 
włączono do kordonu sanitarnego, wystawionego na granicy polsko-pruskiej 
przeciw wwleczeniu dżumy, całe terytorjum Prus Polskich, Fryderyk od­
rzucił jednakże ten projekt (21 pażdz.), jako też propozycję Panina, by 
wkroczył do Polski, lub zajął Prusy Polskie ао).

W r a ż e n i e  o k u p a c j i  w P e t e r s b u r g u .  Widzimy więc, że 
do końca 1770 roku Fryderyk nie bardzo się przejmował okupowaniem 
miast spiskich i starostw polskich i nie przypisywał temu wielkiej wagi. 
Z  początkiem jednak 1771 roku nastąpił zwrot w stanowisku, zajmowanem 
dotychczas przez Fryderyka.

Co spowodowało ten zwrot?
Wspominaliśmy już, że  książę pruski Henryk w ważnej misji poli­

tycznej udał się do Petersburga. Z  końcem grudnia pod nazwiskiem 
hr. von Lingen pojechał w towarzystwie Katarzyny incognito do Moskwy, 
by ją zwiedzić i dopiero z początkiem stycznia powrócili oboje do stolicy.

Podczas ich nieobecności rozeszła się w Petersburgu wiadomość 
o okupacji miast spiskich i pogranicznych obszarów polskich, a właściwie 
o zamiarach przyłączenia ich do państwa Habsburgów

Prawdopodobnie była to wiadomość o akcie nowo-sądeckim z dnia 
20 listopada 1770 r. i o nadaniu Törökowi nowego tytułu (adm inistrator 
Provinciae reincorporatae), co uważano w Petersburgu za okupację. 8 sty­
cznia 1771 r. ks. Henryk był obecnym oficjalnie na zebraniu u carowej 
w ściśle zaufanem kółku, gdzie między innymi znajdował się również 
hr. Zacharjasz Czernyszew. W  rozmowie carowa wspominała o tem, że 
Austrjacy zajęli dwa starostwa polskie i na granicy ich wywiesili orły ce­
sarskie. Potem dodała: „M ais pourquoi tout le monde ne prendrait-il 
pas aussi?"· Na to Henryk się odezwał, że brat jego pomimo, że za­
ciągnął kordon, nie zajął ani jednego starostwa. Carowa, uśmiechając 
się, zapytała: „Mais pourquoi n'en pas occuper?". Hr. Czernyszew

*ч) R ap o r ty  R o h d ’a i B eno i t  Polit. Соггечр. X X X ,  85,  347,

"9) P olit. Corresp. X X X ,  347 ,  349.

:i°)  M a x  O u n c k e r  A a s  der Z e i t  Friedrich des Grossen u n d  F riedrich  W ilhelm s U l.
1876  ( D i e  Bes i tzergre ifung von W e s tp r e u s s e n ) ,  226.

9t)  K u r t  v o n  S  c  h 1 Ö z  e  r  Friedrich  der Grosse u n d  K a th a rin a  d ie  Z w e ite . 
1859,  249 .  D u n c k e r ,  228 .  B e e r ,  II, 50 .  A  r n e  t h, V III ,  2 9 9 .  A r n e th  n ie  w ie rzy ,  
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w y d a rz en iu  d o w ie d z i a n o  s ię  d o p ie r o  po  p ięc iu  m ie s iąc ach .  W e d ł u g  n iego  n ieszczęś l iw y  
tytu ł T ö r ö k ’a w yw ar ł  takie  z łe  w ra żen ie  lub,  co w e d łu g  niego jest  p r a w d o p o d o b n ie j s z e ,  
o k u p a c j ę  tę p o d  w p ły w em  F r y d e r y k a  użyto  za  o d p o w ie d n i  pozór .



który widocznie czekał tylko na sposobność odezwał się: „Mais pourquoi 
ne pas s'em parer de l'évecf)é de Varmie? Car il fau t, après tout, 
que chacun ait quelque chose".

Rozmowę tę natychmiast opisał książę Henryk Fryderykowi, doda­
jąc iż pomimo, że carowa powiedziała to wszystko żartami, nie jest to 
jednakże bez podstawy i jest przekonany, że brat skorzysta z nadarzają­
cej się tak świetnej sposobności !'8).

Tegoż samego dnia donosi Solms, że w rosyjskiej stolicy dużo bar­
dzo mówią o zajęciu starostwa sandeckiego. Mówią, że Austrja dała 
przykład rozbiorowi Polski i że tak król pruski, jak i Rosja nie zrobiliby 
dobrze, gdyby nie poszli za tym przykładem („L ’Autriche donnant l’e ­
xemple de démembrer la Pologne, V . M. et la Russie auraient tort de 
n’en faire autant”), przecież łatwo by było w berlińskich i petersburskich 
archiwach znaleść dowody do biskupstwa warmińskiego na rzecz Prus, 
i polskich Inflant na rzecz Rosji. Nie byłoby to nic innego, jak tylko 
odszkodowanie za wojnę w Polsce i wojnę turecką 9!t).

W  trzy dni potem (1 1 stycznia) Solms donosi, że rozmawiał z Pa- 
ninem o okupacji Polski przez Austrję, ale Panin jest przeciwny temu, by 
to naśladowano, a przeciwnie radzi, by tak temu przeszkadzać, aby nie 

^doszło do skutku. On ze swej strony nigdy by nie radził swemu jonu­
jącemu, by zajmował takie obszary, które mu się nie należą ·'')·

Tego samego dnia książę Henryk w liście do swego brata zdaje 
sprawę z narad swoich z Paninem. Panin nie jest zadowolony .z oku­
pacji polskich starostw i nic nie wspominał o starostwie warmińskiem. 
Poglądy co do zajmowania ziem polskich różnią się. Ci, którzy są 
za okupacją, chcieliby, aby każdy coś dostał i Rosja także, gdy tym­
czasem Panin skłania się więcej ku pokojowi. Podług ogólnego zdania 
Fryderyk nic nie ryzykuje, jeżeli pod odpowiednim pretekstem zajmie 
Warmję, jeżeli prawdą jest, iż Austrja zajęła obydwa starostwa i że 
w węgierskich archiwach poszukuje prawnych danych po temu 1'5).

S t a n o w i s k o  F r y d e r y k a .  Prawie w tym samym czasie Benoit 
zawiadamia króla pruskiego., że rosyjski poseł w Warszawie, nie tylko 
dobrze jest poinformowany o szczegółach zajęcia ziemi sandeckiej, ale 
kilkakrotnie oznajmił mu, że bardzoby sobie życzył, aby dwór wiedeński 
pozostał przy swojej decyzji i tak Fryderyk, jak- i carowa rosyjska mogli 
by wtedy postępować w jego ślady i zająć znaczniejsze terytorjum. W ar- 
toby to było '"').

Fryderyk list z 8 stycznia odebrał 22 stycznia, a już 23 odpowie­
dział Soltnsowi, pisząc mu, że okupacja spiska upoważnia sąsiadów do
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podobnego postępowania, ale uważa, że jest czas jeszcze na to, by zaj­
mować się takiemi błahostkami („ces bagatelles” Sl').

Benoitowi zaś odpisał, że co się tyczy okupacji okręgu sandeckiego, 
to sądzi, stało się to jedynie celem zabezpieczenia granicy i ochrony przed 
dżumą i że dwór wiedeński me ma zupełnie zamiaru zajęcia tych starostw 
na stałe („...que l’intention de la cour imperiale n’est nullement de vouloir 
s’approprier les starosties que ce district renferme” !l").

Na list ks. Henryka odpisał Fryderyk 24 stycznia, list ten dokładnie 
odbija jego zapatrywania i troski o przyszłość. Pisze w mm, że Austrjacy 
me zgodzą się nigdy na ujarzmienie Turcji. O  ile Rosja meodstąpi od 
tego planu, sądzi, że jeszcze w tym roku wybuchnie wojna z Austrją. 
A  to by go wprowadziło w wielki ambaras. Zmuszony byłby pozostać 
w tym zamęcie neutralnym, gdyż wojna ta byłaby dla niego za wczesną 
jeszcze. Poprzednia wojna tak była gwałtowna i niszcząca, że nie od­
ważyłby się na nową, to, co ,mu obiecują w przyszłości, to jest zdobycie 
Warmji, me warte nawet sześciu soldów (,,1’Ermeland ne vaut pas la peine 
de dépenser six sous pour l’acquérir ”). O  lleby doszło jednakże do woj­
ny Austrji z Rosją, czego się bardzo obawia, to wtedy będą zmuszeni 
do uregulowania między sobą zupełnie innych spraw, mz kordon polski 
(„il y aura bien entre eux d’autres choses a régler que ce cordon de la 
Pologne, qu’ils on envahie”). Nie będzie się śpieszył z decyzją, ale po­
czeka dojróki okoliczności ułożą się lepiej, albo też pozostanie wszystko, 
tak jak jest.

Dopiero pokój da mu moc i, gdy Austrja i Rosja będą już wyczer­
pane, on, jako państwo neutralne, daleko więcej będzie mógł zyskać, niż 
strony walczące. 1 tym sposobem będzie mógł godnie utrzymać neutral­
ność. W  końcu listu pisze, iż czeka tylko jego (t. j. Henryka) powrotu, 
by móc z nim w zaufaniu omówić położenie, i jrnwny jest, że przyzna 
mu w tem rację (t. j. Fryderykowi), że wielkim błędem byłoby pracować 
nad wzmocnieniem się takiego państwa, które jest straszliwym sąsiadem, 
mogącym być niebezpieczeństwem dla całej Europy ■' ').

Odjjowiedź Fryderyka (27 stycznia) na list Solmsa z dnia I 1 sty­
cznia dlatego jest tak znamienną, że, o ile we wszystkich poprzednich li­
stach, jakeśmy to widzieli, zaledwie zwraca uwagę na okupację spiską 
i sandecką, o tyle w tym właśnie liście po raz pierwszy wspomina, że, 
o ile Austrjacy pozostaną na tem stanowisku zaborczem, wtedy sprawie­
dliwość będzie wymagała, by i on i Rosja otrzymali część im przynależną 
(„il me paraîtrait tout aussi juste que moi et la Russie aient également 
part au gâteau”).

Tutaj więc już widzimy pewną zmianę w zapatrywaniach Fryderyka. 
W  liście z tego samego dnia do Rohd’a pisze, iż zajęcie polskich sta­
rostw wzbudziło podejrzenie na dworze rosyjskim Ul").
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Bardzo znamiennym jest ten list, w którym bardzo otwarcie pisze 
Rohdowi, że nie trzeba się dziwić stanowisku, jakie zajął dwór wiedeń­
ski, gdyż . ten widząc, że Fryderyk odgraniczył całe Prusy Polskie kor­
donem, przypuszczał, że chce sobie zatrzymać część z tego. Dwór wie­
deński sądził, że należy iść za tym przykładem i uzyskać dla siebie nowe 
terytorjum na granicy węgierskiej. Tymczasem o niczem podobnem nie 
myślał, przypuszczał, że o ile on wycofa stamtąd swoje wojska, to i dwór 
wiedeński uczyni to samo ’ol).

Szczere to wyznanie jest wielce znamiennem, wykazuje ono bowiem, 
że Fryderyk pierwszy zaciągnął kordon na swojej granicy, i nie wiedeń­
ski dwór dał mu na to przykład.

Po przeczytaniu tego listu rozumiemy, dlaczego to Fryderyk tak bro­
ni dworu wiedeńskiego i dlaczego tak bagatelizuje znaczenie miast spiskich 
i ziemi sandeckiej. Sam dawszy przykład, musiałby ganiąc krok wiedeń­
skiego dworu ponosić konsekwencje.

Czytając korespondencje Fryderyka z posłami widzimy, że, o ile ci 
ostatni ćhcą rozdmuchać fakt okupacji, o tyle Fryderyk stara się odwrócić 
od tego uwagę i zdarzeniom tym nadać jak najmniejsze znaczenie.

Wyraźnie widać to w odpowiedzi, jaką dał posłowi wiedeńskiemu 
Rohdowi. Rohd donosi mu dnia 9 lutego 1771 roku, że nastrój wojenny 
na W ęgrzech rośnie coraz więcej i że mówią o sprowadzeniu wojska 
z W łoch i z Niemiec, by wkroczyć do Rosji celem ostudzenia jej 
zaborczości względem Porty. Sądzi jednakże, że ukrywa się w tem 
jakiś inny cel. Dwór wiedeński zajął piękną ziemię spiską pod pretek­
stem, że była ona tylko zastawiona Polsce, a że nie wywołało to hałasu, 
myślą, że można będzie podwoić porcję („on a crut pouvoir doubler la 
dose”) i zajęto Nowy Targ, Czorsztyn i okolicę. Powołują sięfna stare 
dokumenty i mówią, że opracowują dokument na podstawach Oprawnych, 
a równocześnie trzymają w pogotowiu wojska, by pokazać zęby („pour 
pouvoir montrer des dents”), w razie gdyby kto śmiał wątpić w ich 
prawa.

Znając już poprzednie .wypadki, widzimy, że celem Rohda jest roz­
dmuchanie faktu okupacji i zdarzeniu temu nadać jak najwięcej znaczenia. 
A  na to Fryderyk pisze zupełnie spokojnie, że zabranie tych małych par­
celi („les petites parcelles”) Polsce przez dwór wiedeński nie pociągnie 
za sobą żadnych konsekwencji 1υ2).

Na list ks. Henryka z 1 1 stycznia odpowiada Fryderyk 3 1 stycznia. 
Widzi pisze w liście, — że w Petersburgu nie ma jedności w zapa­
trywaniach politycznych. Plany Panina, tyczące się Austrji, są me do 
przeprowadzenia. Taka jest tam nienawiść do Rosji, że ledwie można 
powstrzymać wybuch. Trzeba się wstrzymać od zajęcia Warmji, gdyż 
gra nie warta świeczki („le jeu n’en vaut [)as la chandelle”). Ten kawa-
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łek jest taki mały, że nie warto, by o r.iego wszczęto alarm. O  Prusy
polskie natomiast trud by się opłacił nawet, gdyby nie zajęto Gdańska lu:ł).

A  więc nie wzdraga się przed okupacją, i jeżeli będzie zajmował
cośkolwiek, to nie zadowolm się jakąś drobnostką.

Dla Fryderyka położenie było bardzo poważne. Z  jednej strony 
Austrja wzywała go na sprzymierzeńca przeciw Rosji, z drugiej zaś stro­
ny wiązała go zgoda z Rosją, na wyjiadek jirzesunięcia się wojny na pol­
skie ziemie, za wszelką cenę chciał utrzymać' neutralność i uniknąć wzię­
cia udziału w wojnie. Z  Austrją także nie mógł iść. W  oczach jego 
niemożliwe było przymierze tych dwu państw przeciw Rosji. Przymie­
rze z Rosją jarzeważało na jego szali namowy Kaunitza. Z  drugiej znów 
strony Fryderyk nie nuał najmniejszej chęci bić się w interesach Rosji, 
tylko dlatego, by ta ostatnia uzyskała część 1 urcji.

W p ł y w  k s i ę c i a  H e n r y k a .  Podczas tych rozmyślań powrócił 
ks. Henryk z Petersburga do Poczdamu (17 lutego), od tej chwili widać 
raptowną zmianę w zamiarach Fryderyka, co można przypisać wpływowi 
ks. Henryka, któremu Katarzyna poleciła skłonienie Fryderyka do \vzięcia 
udziału w rozbiorze Polski.

I od tego punktu zwrotnego w zupełnie innym tonie utrzymane są 
jego listy i zupełnie inne instrukcje daje swoim jiosłom.

Księciu Henrykowi .udało się pozyskać Fryderyka dla celowych pla­
nów Katarzyny i z tą chwilą los Polski został rozstrzygnięty.

Prawda, .że tak Kaunitz, jak i Fryderyk nieraz przedtem planowali 
rozbiór, lecz [dany te, nie uzyskawszy aprobaty drugiego mocarstwa, j>o- 
zostały na papierze; gdy zaś Fryderyk zgodził się na projekt Katarzyny, 
tem samem los nieszczęśliwego kraju został przypieczętowany.

A  więc ks. Henryk był jednym z głównych krzewicieli rozbioru 
Polski, gdyż przyjąwszy projekt Katarzyny za swój zdołał przekonać swe- 

•go brata królewskiego, 1 nie wypiera się tego wcale ks. Henryk, chwali 
się tem przed Ségurem, że to jest jego dzieło („c’est mon ouvrage” Rl).

Raptowną tę zmianę widzimy już w liście Fryderyka z dnia 19 lu­
tego pisanym do prezesa komory wschodnio - pruskiej D o m h a r d t a .  
W  liście tym zapytuję go w wielkiej tajemnicy „auf wie Ijocly siclj- der 
ganze Ertrag vom Erm eland belaufen ka n n ”. Pq zapytaniu tem nastę­
puje wkrótce drugie, w którem Fryderyk życzy sobie, by powiadomił go 
o obngefäbrlicf)en Ertrag des Culmscljen und M a rien bu rgiscben Ge­
bietes, sowie den von Pomereilen" lo:).

W  liście tym dokładnie widać wpływ ks. Henryka gdyż Fryderyk 
już zaczyna poważnie myśleć o zajęciu ziem polskich.

Wspominaliśmy już, że jeszcze w liście pisanym 17 lutego me zwra­
ca uwagi na okupację ziem polskich przez dwór wiedeński. A  już pisząc 
do Solmsa dnia 20 lutego zajmuje wprost odmienne stanowisko. Jak

w t) P o lu . Cotresp. X X X ,  417.  D u n c k e i ,  231.  B e e r ,  II, 53.
IW) F r é d é r i c  d e  S m i l t  hrédéric II , C atherine et le partage Je  Pologne. 

1 6 6 1 , 1 6 .

1(‘5) S  с h 1 ö z e r, 257.
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przedtem lekceważył okupację polskich terytorjów nazywając to „baga­
telles", tak teraz uważa starostwa spiskie, nowotarskie, czorsztyńskie i oko­
licę za znaczne już obszary, a nawet przesadza wielkość ich, gdyż mówi 
o nich, iż zajmują przestrzeń od komitatu Säros do samego Śląska, co, 
jak wiemy, nie jest prawdą. Dalej pisze, że tam już kilkakrotnie używa­
no praw zwierzchniczych i że na skargi polskie Kaunitz tak odpowiedział, 
iż jasno widać z tego, że chcą tylko zaznaczyć swoje dawne prawa do 
tych ziem. Już więcej nie może być nawet mowy ó tem, by Polska po­
została nienaruszoną, uważać trzeba tylko, by przy . rozkawałkowywaniu 
nie stracić równowagi pomiędzy Prusami a Austrją. Nie pozostaje więc 
nic innego, jak iść za przykładem Austrji. („Je ne vois d’autre moyen 
pour en assurer la conservation, que d'im iter l’exem ple que la cour de 
Vienne m e donne” 106).

W  zredagowaniu tego listu pomagał i ks. Henryk, jak to widzimy 
z listu Fryderyka do Finkensteina 10T).

C h c ą  i ś ć  z a  p r z y k ł a d e m  d w o r u  w i e d e ń s k i e g o .  Gdy 
więc Fryderyk uzyskał od Katarzyny zapewnienie udziału w rozbiorze, nie 
odwlekał, biorąc za pretekst do rozbio.ru Polski okupację przez dwór 
wiedeński ziemi spiskiej i sandećkiej. Śpieszył się z rozbiorem, gdyż 
sądził, że Rosja po zawarciu pokoju z Portą rozpocznie wojnę z Austrją, 
a wtedy i on będzie musiał wziąć w tem udział, a przeciwnie, jeżeli 
każdy otrzyma pewną część, wojny można.uniknąć. W  listach następnych 
wynajduje Fryderyk coraz więcej pozorów, by, powołując się na dwór 
wiedeński, mógł uzyskać jak największą część Polski. W  następnym liście, 
pisanym do Solmsa (27 lutego), wspomina, że dostął się mu do ręki list 
pisany przez administratora okupowanych starostw (8 listopada 1770 r.) do 
starosty now'otarskiego P e l i k a ń c z y  к a. Z  listu tego- widać zupełnie 
wyraźnie, że dwór wiedeński uważa terytorja te za włączone do królestwa 
węgierskiego i tylko pod przemocą zrzekłby się ich. Przykład ten pod­
daje mu myśl, by i Rosja podobnie wykorzystała sytuację („me fait juger 
que le meilleur sera, que la Russie et moi nous profitions également de 
ces conjonctures... imitant l’exemple de la cour de Vienne”) i by odpo­
wiednio zapewniła sobie korzyści. Maleńka cząstka Polski byłaby od­
szkodowaniem za pomoc pieniężną i straty poniesione w wojnie 108).

Z  jaką uwagą śledziły Prusy okupację polskich starostw dowodzi 
tego list Finkensteina i Herzberga do Solmsa, którzy po za tem osobno 
jeszcze zawiadomili Solmsa o paszporcie danego starosty, co podług nich 
świadczy tylko o wzmocnieniu się okupacji („confirmation de cette occu­
pation” i09). t

W  drugim swym liście pisze Fryderyk, że pragnąłby znać za­
miary Katarzyny, zanim wyzyska swoje prawa do polskich terytorjów.

l09  Poli t. Corresp. X X X , 467. Sbom ik, XXXV11, 393— 394
i0<) A. B e e r  Friedrich I I  und Van Soteien 1874, I, 15.
106) PolU. Corresp. X X X , 483— 484.
10Э) S t o r n i  k , X X X V II, 407. W  paszporcie, w yda nym  przez Гогока dla Poli- 

kańczyka, scharakteryzowany jest on „tamquam fidelis sanctissimae caetareae, regia« et 
apoatolicae Majestati· subditue” . Polit Согтезо X X X . 483

Huteryezay Ш

33 Dziej© przyłączen ia  m iast spiskich do W ągier w r. 1770. 49



0  ile Austrja utrzyma okupację, wtedy Rosja będzie mogła zrzec się 
Mółdawji i Rumunji, a za to wziąć sobie podobnież odszkodowanie 
w. Polsce. Polska nie mogłaby się skarżyć, gdyż Porta tylko w jej inte­
resie wzięła udział w wojnie, a i wypadki w samej Polsce wykazały, że 
tylko z pomocą sąsiadów, lub przez zmniejszenie terytorjum można tam 
porządek utrzymać. Zresztą o to chodzi, czy protestują przeciw postępo­
waniu Austrji, lub naśladują ją. Ostatnie byłoby odpowiedniejsze, gdyż 
tym sposobem łatwiej byłoby usunąć trudności przy zawarciu pokoju ro- 
syjsko-tureckiego.

Panin jednakże w żaden sposób nie mógł pogodzić się z tą myślą, 
Że nie dostanie całej Polski. I ciągle jeszcze miał nadzieję, że uda się 
zadowolnić dwór wiedeński, ofiarowując mu terytorja tureckie, nie wie­
rzył, że rzeczywiście mógłby on przeciwić się Rosji. Nie chciał odrzucić 
propozycji Solmsa, lecz starał się ją obejść. Podał do wiadomości, że 
plany króla pruskiego zostaną przez Rosję przyjęte, lecz przeprowadzenie 
ich sprawi ogromne trudności. A  po za tem stwierdzić trzeba przede­
wszystkiem, c z y  A u s t r j a  ma  z a m i a r  z a t r z y m a ć  o k u p o w a n e  
s t a r o s t w a ;  dla tego też radzi, aby Fryderyk upewnił się co do tego, 
czy dwór wiedeński rzeczywiście trzyma się tego projektu, jeżeli tak, to 
znaczyłoby, że i i n n e  d w o r y  m o g ą  p o d n i e ś ć  p o d o b n e  ż ą d a ­
ni a .  O d odpowiedzi dworu wiedeńskiego zależy, jaką drogą i oni pój­
dą Hn). Fryderyk polecił Finkensteinowi, aby za pośrednictwem posła 
berlińskiego dworu wiedeńskiego V a n  S v i e t e n ’a dowiedział się, jakie 
są zamiary prawdziwe dworu wiedeńskiego co do zajętych miast spiskich
1 sąsiednich starostw polskich. Ma powiedzieć Van Svietenowi, że on 
(Fryderyk) bynajmniej nie jest zazdrosny, lecz przeciwnie, chciałby, aby 
wedle życzeń swych okupowali terytorja polskie i radzi to cesarzowi, po­
nieważ za jego przykładem pójdą wtedy sąsiedzi. Van Svieten obiecał, 
że jak tylko zdoła dowiedzieć się o zdaniu dworu wiedeńskiego odnośnie 
do tego, zaraz o tem doniesie b l ).

Pomimo to jednakże sam Fryderyk wątpił, aby dwór wiedeński 
przyjął tę propozycję, gdyż podług niego będzie on chciał poznać przed­
tem projekty pokojowe Rosji, a Panin sprzeciwia się ujawnieniu takowych. 
Hr. Solms zawiadomił Fryderyka, że podług Panina dwór wiedeński ze 
względu na zazdrość Prus będzie wolał zrzec się okupowanych miast spi­
skich i sąsiednich starostw, lecz on życzy sobie, aby Austrja pogodziła 
się z myślą rozbioru. Tego samego zdania są także Orłów i Czernyszew 1 '").

Jeszcze zanim Van Svieten zdążył prośbę Fryderyka spełnić, Kau­
nitz w liście z dnia 23-go marca 1771-go roku dał mu instrukcje, jakie 
ma dać wyjaśnienia w sprawie starostw dworowi berlińskiemu.

Ma wyrazić, iż okupowanie nie oznacza wcale wzięcia tych obsza­
rów na własność, iż trzyma się je tylko „en depot" do czasu przyja­
cielskiego porozumienia się i okupacja nie narusza zupełnie praw Polski.
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Informuje dalej o zmianie tytułu Töröka co nie będzie więc wcale wyrażać 
tego, że ziemie te zostały już włączone do Węgier. O  ile mowa będzie
0 tej sprawie, poseł austrjacki ma trzymać się wyżej wymienionych in­
strukcji i oznajmić jako rzecz zupełnie naturalną, a nie jako tłumaczenie 
lub wyjaśnienie :1S).

Van Svieten w liście swoim z dnia 30-go marca 177 I-go roku zda­
je Kaunitzowi sprawę z narad odbytych z Finkensteinem i oznajmia mu, 
iż carowa pragnie dowiedzieć się, jakie ma zamiary dwór wiedeński 
względem zajętych starostw. Równocześnie podaje poufną radę Frydery­
ka, aby dwór wiedeński realizował swoje ewentualne prawa do tych ob­
szarów, tembardziej, że i ze strony ' sąsiadów to samo będzie zrobione 1U).

Porównawszy korespondencję Fryderyka z dworami wiedeńskim i pe­
tersburskim, widzimy dopiero jasno, jak dwulicową prowadził on politykę 
w sprawie zajętych starostw. Z  jednej strony starał się zapewniać dwór 
wiedeński i dodawać mu odwagi do wyszukiwania podstaw prawnych do 
okupacji, z drugiej zaś starał się w Petersburgu rozdmuchać i podnieść 
jak najwyżej sprawę miast spiskich i sąsiednich z niemi starostw, aby tym 
sposobem zaostrzyć apetyt Katarzyny na polskie ziemie i zmusić ją do 
rozbioru, co zresztą nie było już rzeczą trudną. W idać to z listu z dnia 
20-go marca 177I-go roku, pisanego do Solmsa, do którego dołącza wie­
deński poseł pruski specjalnie ubarwione informacje w sprawie Spiżu
1 sąsiednich starostw 115).

Zanim Van Svieten jeszcze otrzyma! od Kaunitza urzędowe instruk­
cje, w rozmowie z Finkensteinem wspomniał, że starostwo spiskie i san- 
deckie zostały zajęte podczas zaciągania kordonu, ' lecz jak dotąd nie upra­
wiano tam prawa zwierzchniczego i są dane do przypuszczenia, że zajęto 
je tylko dla tego, aby przy najbliższej pacyfikacji Polski, upomnieć się 
o swoje ewentualne prawa 116).

Gdy wynurzenie to doszło do Fryderyka, był on z tego bardzo za­
dowolony i uważał zachowanie się dworu wiedeńskiego za zupełnie na­
turalne 110·

I n s t r u k c j e  K a u n i t z a  d l a  Van S v i e t e na.  Kaunitz przesłał 
instrukcje szczegółowe Van Svieten’öwi 10-go kwietnia 1771-go roku, 
jak ma informować Finkensteina co do stanowiska, jakie zajmuje dwór 
wiedeński. W  piśmie tem opisuje Kaunitz całą historję tej sprawy, po-

ll3) H. H. U« St.-archiv. List Kaunitza do Van Svieten а г d, ^23-go marca 1771 t. 
B e e r  Friedrich II , I. 17.

l l j ) H. H. u. St.-atchiv, List Van Svietena do Kaunitza z d. 30 marca 1771 
„...Dieser Rath besteht darinnen, dass unser H oi seine au( obbemeldete Starostien etwa ha­
bende alte Rechte und Ansprüche ohne weiteren anführe und gelten mache, um so шеЬт 
als von den übrigen Nachbarn Pohlens ein gleiches geschehen würde0. „Le Roi pense" 
waren die Formalien, „...que Votre Cour iTa qu’à alléguer ou faire valoir des droits ou 
prétentions anciennes sur ces starosties, d ’autant que les autres voisins de la Pologne en 
feront de même de leur côté ”.

ΐ1δ) Doniesienie Rohd a 7 W iednia /. dnia 13-go marca 177 i r. Poili. Corresp. 
X X X I, 32, 33.

116) Finckenstein do Fryderyka / d. 5-go kwietnia 1771. Sbornik, X X X V II, 457 
lJ7) Poili. Corresp. X X X I, 71.



eząwszy od zaciągania kordonu. Z  początku chciano zabezpieczyć się 
przed dżumą, później z powodu częstego naruszania granicy, kordon stał 
się koniecznym, jak i ustawianie orłów cesarskich. Tam, gdzie nie było 
można dokładnie wyznaczyć granicy, dla bezpieczeństwa woleli posunąć 
się trochę naprzód, lecz równocześnie oświadczono, że nie chcą zupełnie 
naruszyć tym sposobom prawa Polski do tego terytorjum. Z  drugiej 
znów strony cofnięciem orłów cesarskich nie chcieliby się zrzec pra­
wa do tych ziem. Orłami cesarskiemi otoczono te terytorja, które by­
ły nieprawnie przywłaszczone, co można dokumentami wykazać. A  po­
mimo to wszystko, Jej Cesarska Mość daleką jest od tego, by wystąpić 
jako własny sędzia w sporze o granicę pomiędzy dwoma suwerennemi 
państwami i aby ziemie te przywłaszczyć sobie, przeciwnie gotowa jest 
przyjacielską drogą załatwić spór graniczny. T e  podstawowe zasady swo­
je wyłuszczono i w odpowiedzi danej polskiemu królowi i kanclerzowi. 
Podbój nie był ich celem, lecz własne tylko bezpieczeństwo zmusiło do 
tego i jak tylko zostanie pokój zawarty pomiędzy Rosją a Turcją, a uspo­
koi się wszystko w Polsce, wreszcie gdy Prusy i Rosja wycofają z kraju 
swoje wojska, to i Austrja zaprowadzi dawny porządek 1IS).

F r y d e r y k  i V a n  S v i e t e n .  W  ostatnich dniach kwietnia zna­
lazł Van Svieten sposobność, by porozmawiać z Fryderykiem, g:!y tenże 
poprosił go do siebie, aby zakomunikować mu wiadomości otrzymane z P e ­
tersburga, Podczas rozmowy o ogólnem położeniu politycznem w Euro­
pie, wspomniano i o sprawie okupacji miast spiskich. Van Svieten trzy­
mając się ściśle instrukcji z 10-go kwietnia oznajmił, że dwór wiedeński 
nie ma zupełnie zamiarów zaborczych. Gdy Fryderyk okupację miast 
spiskich pomieszał z pogranicznemi starostwami, V an Svieten uważał za 
stosowne wytłumaczyć mu, że miasta spiskie podpadają pod zupełnie 
inną rubrykę, niż owe starostwa, ponieważ korona węgierska miała 
zapewniony wykup tych. miast. Na to powiedział król pruski, żeby poszu­
kali w archiwach, czy nie znajdą jakich podstaw prawnych do zajęcia 
więcej jeszcze obszarów („voyez, faites chercher dans vos archives, si 
vous n'y trouverez pas encore de titres sur quelque de plus, que ce que 
vous avez déjà occupé, sur quelque palatinat qui puisse vous convenir” ).

Trzeba wyzyskać sytuację, każdy niech weźmie swoją część, co 
zresztą dla żadnej strony nie będzie miało większego znaczenia, a nowe 
te zdobycze zbliżą je tylko do siebie. Na to Van Svieten oznajmił, że 
poda dalej to oświadczenie, ale zaznacza, że wspólne gwarancje zapewnią 
Polsce dostateczny spokój, i że projektowane okupacje nie będą korzy­
stne dla niej. Co się zaś tyczy Rosji, to pozostawia to do rozstrzygnię­
cia królowi, czy wzrost potęgi rosyjskiej byłby dla niego pożądany, i czy 
warto dla chwilowych korzyści poświęcić bezpieczeństwo przyszłości.

A  na to odrzekł Fryderyk, że część, którą Rosja żąda dla siebie 
nie jest tak wielką, aby wzbudzać niepokój U9).
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Zaraz następnego dnia Fryderyk zawiadomił Solmsa o naradzie
z Van Svietenem, lecz w fałszywem świetle przedstawił ją, twierdząc, że 
Van Svieten zgłosił się do niego, gdy tymczasem ze sprawozdań tego 
ostatniego wiemy, że Fryderyk chciał z nim rozmawiać. Dalej pisze Fry­
deryk, że podług V an Svietena Spiż od dawnych czasów należał do W ę­
gier i reszta starosty/ była w swoim czasie oderwaną od Węgier, oni 
więc skorzystali tylko z praw swoich i przy pacyfikacji w Polsce wykażą 
na podstawie dokumentów swoje prawa do tych ziem. „Jasnem jest ·— 
pisze —  iż oni przykład dają tak Rosji, jak i mnie; jesteśmy upoważnieni 
do podobnego czynu” . („Ceci est clair, ces gens donnent l’exemple:
la Russie, ainsi que moi, nous sommes autorisés à en faire autant” lï0). 
Porównywując te dwa teksty widzimy, że nie zgadzają się one z sobą, 
bo też nie do wiary jest, aby Van Svieten mógł tak kategorycznie odzy­
wać się w sprawie zajętych starostw, gdyż przecież ona poleca mu być 
nader ostrożnym. Możliwsze jest, iż Fryderyk ś w i a d o m i e  i c e l o w o  
przekręcił słowa Van Svietena, by potem powołać się na nie, jako na 
przykład do naśladowania. Jak bardzo pragnął Fryderyk posiąść upatrzo­
ne już przez siebie ziemie polskie, świadczy o tem z jak wielką niecierpli­
wością oczekiwał odpowiedzi dworu w iedeńskiego12').

Z a p a t r y w a n i a  P a n i n a .  Zobaczmy teraz, jak zapatrywał się
dwór carski odnośnie do miast spiskich. Wiemy, że Panin z początku 
przeciwny był zajęciu starostw polskich, gdyż nie chciał się dzielić swoją 
zdobyczą z dwoma państwami, ale sam chciał posiąść całą Polskę. Później 
jednakże zmienił swoje zdanie co do tego i coraz więcej oswajał się z tą 
myślą, że Rosja dostanie polskie terytorja. W  kołach petersburskich pro­
jektowano, aby Mołdawję i W ołoszczyznę oddać Polsce, aby z jednej stro­
ny osłabiając Turcję, z drugiej zadowolnić częściowo tym sposobem 
i Polskę. Dlatego tak bardzo leżało na sercu Paninowi, aby i dwór wie­
deński wziął udział w rozbiorze. W  rozmowie z Solmsem ciągle wracał 
do tego przedmiotu. Z  zachowania, posła wiedeńskiego w Petersburgu— 
Lobkowitza wnosić można było, iż nie będą robione trudności w tej spra­
wie 12·').

W śród tych okoliczności zajęcie starostw spiskich posłużyło Panino­
wi, jako doskonały pretekst do korzystania z przykładu. 1 rzeczywiście 
Solms zawiadamia Fryderyka, że Panin wspominał o okupacji mówiąc, że 
jeżeli dwór wiedeński powołuje się na dawne prawa, inni mogliby go 
również naśladować („le comte Panin a glissé une observation, que de 
pareilles observations si elles se faisaient dans l’intention de faire valoir 
d’anciens titres de possession, pourraient servir d ’imitation pour d’autres” ).

Lobkowitz starał się co prawda wytłumaczyć powody okupacji, po­
wołując się na niebezpieczeństwo dżumy, i wdzieranie się konfederatów 
barskich na Spiż. Podnosił przytem, iż Spiż należał niegdyś do W ę­
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gier, i że nie mają zamiaru gwałtem zatrzymywać zajętych starostw, bo przy­
należność ich ma zostać rozstrzygnięta na podstawie przyjacielskiej umowy 
z Polską. Skończywszy rozmowę tę Panin uścisnąwszy dłoń Lobkowi- 
tzowi powiedział do niego te słowa: „Książę! musimy się poznać i pozy­
skać zobopólne zaufanie względem siebie; my dwaj łatwo pogodzimy się 
co do tego co trzeba czynić, dla wspólnych naszych interesów m ).

S t a n o w i s k o  M a r j i  T e r e s y .  Dwór wiedeński ciągle jeszcze 
nie mógł się zdecydować, czy poddać się kuszeniom pruskiego i rosyj­
skiego dworu. Zwłaszcza Marja Teresa sprzeciwiała się tym projektom 
i nie chciała zgodzić się na rozbiór Polski. Uwidocznia się to w liście 
pisanym przez Józefa Ii-go do brata Leopolda, w którym oznajmia mu, że 
Marja Teresa jest za nienaruszaniem granic Polski i woli nawet zrzec się 
praw swoich do okupowanych ziem, o ile podobnie i inni postąpią. On 
sam jednakże nie pochwala tego szerokiego gestu ш ).

List ten dla tego też ma takie znaczenie, że zupełnie jasno wyka­
zuje, iż Marja Teresa przeciwną była okupacji polskich obszarów i po­
działu Polski, a uczyniła to tylko pod silnym wpływem syna Józefa. 
W pływ  ten odbijał się w większej części i na Kaunitza, który był mo­
stem pomiędzy gwałtowną i zaborczą polityką Józefa i skłonnościami po- 
kojowemi Marji Teresy.

D w u l i c o w o ś ć  d y p l o m a c j i  p r u s k i e j .  Na dworze pruskim 
przypuszczano, że dwór wiedeński łapczywie schwyci propozycję rosyjską 
i bardzo dziwiono się, że dwór wiedeński nie wyzyskał sposobności, 
aby zajęte starostwa móc zatrzymać („die bereits oćcupirte Districte mit 
guter A rt behalten zu können”). Van Svieten w rozmowie z Finkenstei- 
nem wyraził wątpliwość,_by dwór rosyjski zadowolnił się tak małym ob­
szarem, jak Inflanty. Finkenstein nie zaprzeczył temu, na co Van Svieten 
oznajmił, że w razie wzmożenia się potęgi rosyjskiej groziłoby z tej ątrony 
niebiezpieczeństwo dla Prus. Podnosi dalej, że część przypadająca Marji 
Teresie byłaby daleko mniejsza, niż ta, któraby przypadała Rosji 
i Prusom, na co Finkenstein odrzekł, że część przypadająca Austrji, może 
być daleko większa od okupowanych obszarów. Przy innej sposobności 
powiedział znów Finkenstein, że projekt wyszedł właściwie od dworu pe­
tersburskiego i że okupacja starostw polskich przez dwór wiedeński po­
dała pierwszy impuls l25)· Dwulicowość dyplomacji pruskiej jeśt zupełnie 
widoczna, ponieważ przed dworem wiedeńskim przedstawił on Petersburg 
jako projektodawcę, a z drugiej strony namawiał Rosjan, by szli za przy­
kładem dworu wiedeńskiego, który upoważnił ich do tego. („La cour 
de Vienne donne l’exemple: ainsi la Russie et la Prusse sont autorisées
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à en faire autant” W  tym sensie napisał Fryderyk wiele listów do
swoich posłów w Wiedniu, Paryżu, W arszawie i Petersburgu

Fryderyk spodziewał się, że dwór wiedeński będzie wolał przyjąć 
propozycję, niż dopuścić do wojny z Prusami i Rosją, ponieważ dobrze 
wiedział, że Francja nie jest zdolną dać pomoc Austrji. Również wnio­
skował to Fryderyk ze stanowiska, jakie zajmował w Petersburgu poseł 
austrjacki Lobkowitz 12S).

Tymczasem sprawa nie zupełnie tak się przedstawiała. Dwór wie­
deński nie chciał ε ΐ; zgodzić na to, aby Mołdawję i Wołoszczyznę oder­
wano od Porty i Kaunitz dowiedziawszy się przez O .łow a o rosyjskich 
warunkach, uznał propozycję tę za nie do przyjęcia.

I wojna wydawała się nieuniknioną, o ile Rosja nie zredukowałaby 
swoich warunków.

Sytuacja ta zbliżyła Fryderyka do Rosji, z. którą chciał zawiązać 
ściślejszy sojusz przeciw dworowi wiedeńskiemu, w razie gdyby ten wy- · 
słał swoje wojska do Polski, lub na okupowane przez Rosję terytorja. 
Tymczasem warunki rosyjskie były niezmiernie ciężkie, z drugiej znów 
strony stosunki, tak w Wiedniu, jak i w Petersburgu były naprężone.

I w tej drażliwej sytuacji, tak w Berlinie, jak i na dworze carskim 
uważano, iż jedynym sposobeni zapobieżenia jej byłaby okupacja więk­
szych obszarów polskich 129).

Trzeba było koniecznie w to wciągnąć dwór wiedeński, aby go za- 
dowolnić i uspokoić. 1 dla tego Fryderyk zachęcał dwór wiedeński, aby 
okupował dalej i oswoił się z myślą rozbioru. Na to jednakże dwór wie­
deński zgodzić się nie chciał, uważając zajęcie miast spiskich za prawne 
i powołując się na prawo wykupu 1S0). Równocześnie protestował prze­
ciw utożsamianiu okupacji miast spiskich z podziałem Polski, jak to za­
znaczył książę Galicyn w rozmowie z Kaunitzem 13i). Kanclerz starał się 
przekonać Galicyna o niesprawiedliwośpi rozbioru i zaproponował mu 
wspólną działalność w celu ostatecznego uspokojenia zamieszek polskich U:i). 
Zapatrywania dworu wiedeńskiego nie podzielał jednakże ani Fryderyk, 
ani dwór rosyjski. Kurczowo trzymali się oni swoich poglądów, iż zaję­
cie starostwa spiskiego równa się początkowemu rozbiorowi i że oni po­
winni iść w ślad za tem.
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Jeszcze z końcem grudnia 177!-go roku, podczas rozmowy Van 
Svietena z Fryderykiem, ten ostatni powoływał się na to, że cały już 
Spiż znajduje się w rękach dworu wiedeńskiego, który rości sobie prawa 
jeszcze do kilku starostw, i że on to w zupełności pochwala. O n ze swo­
jej strony zabierze również pewne terytorja, które są mu potrzebne, jako 
barykada („une espèce de barrière” ). Część przypadająca dla Rosji nie 
byłaby duża, obejmowałaby tylko okolice Smoleńska ,33).

W tedy trwały już czas dłuższy narady Fryderyka z carskim dworem 
i w lutym 1772-go roku zawarto umowę, tyczącą się rozbioru Polski.

W  trudnem położeniu znalazł się dwór wiedeński w obliczu goto­
wego już planu. Dojść by musiało do wojny, a tej uniknąć chciała Ma­
rja Teresa za wszelką cenę. Dlatego też, aby zrównoważyć powiększenie 
terytorjalne dwuch mocarstw, z ciężkiem sercem, po długiej walce ducho­
wej, ulegając Kaunitzowi, a zwłaszcza namowom Józefa H-go, Marja T e ­
resa zgodziła się na rozbiór Polski. Z  drugiej zaś strony chodziło o to 
Fryderykowi, że jeżeli namówi Austrję do wzięcia udziału w podziale, 
tem samem zmusi ją do milczenia i uczyni ją stroną zainteresowaną w fak­
cie rozbioru.

Znaczące są bardzo słowa pisane do -Solmsa: „Jeżeli Austrja nie 
dostanie nic z Polski, cała nienawiść Polaków zwróci się przeciw nam, 
a Austrję uważać ońi będą jako jedyną swoją protektorkę” . („Si l’A u­
triche n’obtient rien de la Pologne, toute la baine des Polonais se tour­
nerait contre nous; ils regarderaient alors les Autrichiens comme leurs uni­
ques protecteurs”).

Gdy wreszcie Marja Teresa, z trudnością zgodziła się na rozbiór, 
wtedy pruska dyplomacja pracowała całą siłą nad tem, aby całe odjum 
rozbioru na nią zwalić i Marję Teresę zrobić tą, która zajęciem miast spi­
skich zapoczątkowała to dzieło, pomimo, iż przedtem sam Fryderyk na­
mawiał Marję Teresę do zajmowania jak najwięcej terytorjum.

Liczne dowody dwulicowości pruskiej dyplomacji znajdujemy w jej 
korespondencji. 1 tak E d e l s h e i m  6-go czerwca 1772-go roku pisze 
z W iednia do Berlina, że konfederaci barscy dalecy są od tego, aby po­
nosić odpowiedzialność za rozbiór, tak jak i książę Poniatowski. Dwói 
wiedeński jest tym, który dał do tego przykład przez zajęcie starostwa 
spiskiego i sandeckiego, gdyż ani i ól j.-uski, ani carowa rosyjska nie po­
myśleliby nawet o zajęciu ziem polskich 13ł).

Fryderyk w liście pisanym do warszawskiego posła Benoit daje mu 
instrukcje, aby tak przedstawił rozbiór Polski Polakom, że to Austrja dała 
ku temu sposobność, zajmując starostwa spiskie i sandeckie 13;’). -Benoît 
skwapliwie spełnił poufny rozkaz swego pana, jak to widzimy z jego spra-

 ------------------  I

133) Doniesienie Van Svietert a z Berlina z cł. 30 grudnia 1771 r. P ollt. Corresp,
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13л) Lisi Fryderyka do Benoît z Poczdamu z d. 14 czerwca 1772 r. P olit. Corresp 
X X X II, 255. — List Fryderyka do Benoît z Poczdam u 'z  d 28 czerwca 1772 r. P elit 
Cerresp. X X X II. 268.



wozdań 1S6), i niestrudzony był w oczernianiu dworu wiedeńskiego. Chę­
tnie i z radością zdawał sprawę Fryderykowi z wszelakich wydarzeń, 
w których dopatrywał się niechęci do dworu wiedeńskiego ш ), Fryderyk 
z zadowoleniem przyjmował do wiadomości doniesienia Benoit i pobudzał 
go do wzniecania w dalszym ciągu nienawiści do dworu wiedeńskiego, 
zrzucając na niego całą winę rozbioru l38). .

W iedząc o tem, iż Fryderyk jeszcze przed zajęciem miast spiskich 
w projekcie Lynara proponował ich okupację i podział Polski, nie 
sposób nie oburzyć się na dwulicowość Fryderyka, zwłaszcza gdy 
czytamy w liście pisanym do Benoit, iż bez zajęcia „hrabstwa spiskiego’" 
ani jemu, ani Rosji nie przyszłoby nawet do głowy zabierać Polsce cho­
ciażby najmnie szą część ,39j. Zdaje się, że zabiegi Benoit nie były bez­
skuteczne, przynajmniej on się przechwala tem 14 ), co zresztą jest mo­
żliwe, ponieważ wtedy dwór wiedeński nie miał swego przedstawiciela 
w Warszawie i tak nie było tam nikogo, któryby mógł przeszkodzić kre­
ciej robocie pruskiego posła. A  według jednego sprawozdania Benoit, 
nawet dwór warszawski był bardzo rozgoryczony na Austrję 14‘).

VI. R A T Y FIK A C JA  PR Z Y Ł Ą C Z E N IA  M IA ST SPISK ICH  
D O  W Ę G IER  A  P R O T E S T Y  PO LSK IE.

T r a k t a t  m i ę d z y  P o l s k ą  a A u s t r j ą .  Przyłączenie z powro­
tem miast spiskich do Węgier zostało dokumentalnie potwierdzone dopiero 
w traktacie rozbiorowym, między Polską a Austrją; podpisany on został 
w dniu 18-ym września 1773-go roku w Warszawie. Z e  strony polskiej 
podpisali go ks. Antoni Kazimierz O s t r o w s k i ,  biskup kujawski, ks. M ło ­
d z i e  j o w s k  i, biskup poznański, i dostojnicy Rzeczpospolitej. Z e  strony 
austrjackiej podpisał Karol baron R e v i c z k y ,  W traktacie tym Pol­
ska rezygnuje z obszarów południowych na korzyść Marji Teresy.

Na wstępie piszą w nim, że jej Cesarska Mość królowa W ę­
gier i Czech, po porozumieniu się -z carową rosyjską i królem pruskim, 
okupowała kilka powiatów polskich i zawiadomiła we wrześniu zeszłego 
roku rząd polski, jakie powody zmusiły ją do tego. Jego Królewska 
Mość król polski uroczyście protestował przeciw temu. T a  okoliczność 
groziła zerwaniem dobrego stosunku między dwoma dworami, ale na szczę­
ście zwyciężył duch pojednania, który doprowadził do podpisania tego 
traktatu.

4! Dzieje przy łączen ia  mia«t spiskich do W ągier w r. 17t0, 17
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W  d r u g i m  p u n k c i e  tego traktatu, tak król polski, jak i Marja 
Teresa oświadczają, w imieniu swojem i swoich potomków, że nie mają 
do siebie żadnych pretensji („abolition absolue de toutes prétentions”).

Czwarty punkt traktatu odnosi się do miast spiskich. W edług niego 
Marja Teresa oświadcza, że przez oddanie terytorjów i powiatów, do któ­
rych i miasta i okolice „hrabstwa spiskiego” należą, wyrównuje się wszyst­
kie pretensje korony węgierskiej i czeskiej, rezygnuje więc w imieniu swo­
jem, tak jak i swoich sukcesorów ze wszystkich pretensji, jakie mogłyby 
jeszcze istnieć wobec Polski i Litwy H'-').

P r o t e s t  p o l s k i .  Z e  strony Polski zjawiły się protesty, ale sła­
bość państwa polskiego nie dała im dostatecznego autorytetu. Przedsta­
wiciele Polski, którzy brali udział w tych traktatach mieli obowiązek, we­
dług 14 punktu instrukcji, bronić praw polskich i żądać sumy za zastaw 
miast spiskich, ale jak wyżej mówiliśmy, wobec ogólnej bezsilności Rzecz­
pospolitej polskiej, nie mogła ona przeprowadzić swoich żądań. T a  bez­
silność ujawnia się także w słowach króla polskiego, które wypowiedział 
dnia 5-go maja 1773-go roku przed sejmem polskim: „fecimus quod po­
tuimus, 'o m n ia  tentavim us, nit/il om isim us” U:’).

Z e  strony polskiej zjawił się protest w formie anonimowej broszury 
pod tytułem: „Déduction sur l ’()ypoljèque de S p iż ” pióra Loyki, gdzie 
przedstawione były dzieje całej kwesji spiskiej i wymienione prawa Polski 
do miast spiskich.

VII. CZY  ZA JĘC IE  M IA ST SPISK ICH  BYŁO P O W O D E M  
P IE R W S Z E G O  R O Z B IO R U  POLSKI?

%
Wielu historyków zajmowało się kwestją, czy zajęcie miast spiskich 

dało powód do pierwszego rozbioru Polski, czy nie? Nie będziemy 
się tu szczegółowo zajmowali wymienianiem opinji pojedyńczych, tyle 
tylko zaznaczymy, że historycy niemieccy starają się uniewinnić Fryde­
ryka i całe odjum pierwszego rozbioru przypisują Austrji, z powodu 
zajęcia miast spiskich. Z  niemieckich historyków jedynie V o l z  jest rze­
czywiście objektywnym i jego zdanie odpowiada najlepiej prawdzie. Volz 
na podstawie przez niego wydanej korespondencji Fryderyka, twierdzi, 
że okupacja miast spiskich przez dwór wiedeński wcale nie była po­
wodem pierwszego rozbioru Polski. Volz podkreśla, że ani Rosji, ani 
Austrji nie można przypisywać autorstwa tej myśli, bo Fryderyk był
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Α1“) „Art. IV. Comme S. M. Impériale, Royale et Apostolique déclare et con- 
fesse avoir obtenu, moyennant cette cession de tous les pays et districts enclavés et par 
conséquent aussi des endroits et villes dependentes du comté de Zip3 ou £pisz qui s’y 
trouvent renfermées un équivalent juste et proportionné pour toutes les prétentions de вез 
couronnes de Hongrie et de Bohême, elle renonce aussi de son coté, tant pour elle que 
pour ses héritiers et successeurs, à toute prétention qu’elle pourrait avoir eu, ou avoir 
encore à la charge du royaume de Pologne e t du g ran d -d u ch é  de Lithuanie, sous quelque 
titre que ce puisse ê tr e ”. D ’A n g e b e r g  R e c u e il des traités, conventions et acte» d iplo- 
m anques concernant la P o logne 1762— 1862 . Parie 16.62, 143— 146 

14S) ( Ł  о y к o) Zbiór deklarac ji, 385.



tym, który w lutym r. 1771-go przedstawił swój plan rozbiorowy w P e ­
tersburgu. Jeżeli wtedy powołał się on na przykład Austrji, to było to 
tylko manewrem dyplomatycznym, aby utorować i ułatwić sobie drogę w P e ­
tersburgu 144), Przytem Volz przyznaje, że bardzo wielki wpływ miał na 
decyzję Fryderyka ks. Henryk, bo go upewniał o przychylnem usposobie­
niu dworu carskiego co do rozbioru Polski 145).

Twierdzenie to Volza tem jest dla nas cenniejsze, że autor jest 
Niemcem i ma odwagę otwarcie powiedzieć, że uważa Fryderyka za 
sprawcę rozbioru Polski.

Zupełną rację ma Volz, że powoływanie się na postępowanie Austrji 
było tylko manewrem dyplomatycznym. Ci historycy, którzy okupacji miast 
spiskich przypisali rozbiór Polski, jednostronnie i powierzchownie sądzili, 
przeważnie dla tego, że nie znali korespondencji Fryderyka. Moglibyśmy 
to tylko wtedy akceptować, gdyby przed okupacją miast spiskich nie by­
ło mowy o rozbiorze Polski. A  przecież wiemy, że Fryderyk, w formie 
projektu Lynara, już wtedy myślał o rozbiorze, kiedy o miastach spiskich 
wogóle mowy jeszcze nie było. Czemu więc już wtedy myślał o oder­
waniu miast spiskich, kiedy w Wiedniu jeszcze nikt o tem nie myślał?

Widzieliśmy, jak Fryderyk myślał o rozbiorze i jak systematycznie 
przygotowywał się do tego. Przypomnimy to jeszcze, że kiedy otrzymał 
wyjaśnienie Kaunitza, o niezgadzaniu się Austrji na rozbiór Polski, nie dął 
znać o tem swemu posłowi w Petersburgu, lecz co więcej fałszuje świa­
domie list, pisząc, że Austrja zgadzała się na rozbiór Polski. Fakt ten 
świadczy jaskrawo, że nie bał się użyć żadnych środków, nawet fałszer­
stwa i kłamstwa, by przeprowadzić swój plan, dawno już obmyślany.

Kto pracował przy pomocy takich środków, temu niepotrzebny był 
przykład okupacji miast spiskich. Historyk niemiecki Schlözer, który chce 
uniewinnić Fryderyka, przyznaje, że Fryderyk slałszował odpowiedz Kaunitza, 
bo ta nie była przeznaczona do zakomunikowania rządowi rosyjskiemu; 
Fryderyk zapewne obawiał się, że tak stanowcze wypowiedzenie się Kau­
nitza przeciw rozbiorowi, mogłoby wywrzeć wielkie wrażenie na Panina 
i rozbudzić w nim znowu wątpliwości co do przeprowadzenia rozbioru I46).
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G. B, V o l z  P r in z ' H e in rich  u n d  d ie preussische P o litik  cot der ersten T e ilung  
P olens , Forsch, z. brand, u. pr. Gesch. Î9 10, 182. «Entgegen der weitverbreiteten Auf­
fassung« dass die Besetzung der Z ips durch die Oesterreicher den ersten Anstoss gegeben 
habe, muss betont werden, dass diese sich bereits im Sommer 1769 und ohne jedes öffen­
tliche Aufsehen vollzog” .

14î>) G. B. V o l z  Frèdrich der Grosse un d  d ie erste T e ilu n g  P olens . 118, M o d e l s k i ,
1. c., 61. „Auf die Frage zunächst« wer der Urheber der polnischen Teilung gewesen, wird
die Antwort lauten: nicht Russland... A ber auch Oesterreich wird nicht als Urheber gelten... 
König Friedrich war es vielmehr, der den entscheidenden Schritt vollzog. W enn er sich 
dafür auf Oesterreichs Vorgang berief, so war das nur ein diplomatischer Kunstgriff, dessen 
er sinh jetzt bediente, um die Verhandlung in Russland in die W ege zu leiten” ,

K. S c h l ö z e r  Friedrich der Grosse u n d  K a th a rin a  d ie  Z w e ite .  Berlin, 1859,
265. „Diese Anwort war nicht geeignet, um sie dem russischen Cabinette mitzutheilen;
der König musste befürchten, dass die Entschiedenheit, mit welcher Ka,unitz hierin von 
einer Theilung Polens abrieth, auf Panin all zu grooen Eindruck machen und bei ihm die 
früheren Bedenken wieder wach rufen wurde"



Wszystko to pokazuje, że Fryderyk i b e z  o k u p a c j i  m i a s t  s p i ­
s k i c h  byłby przeprowadził swój plan rozbioru Polski.

Spójrzmy na Rosjęl Volz uniewinnia dwór carski z pod zarzu­
tu inicjatywy, a materjały archiwalne, które posiadamy, twierdzą, że z po­
czątku był on przeciw rozbiorowi, ale naturalnie nie przez sympatję dla 
Polski, lecz dla tego, by całą Polskę zagarnąć dla Rosji.

Czy Katarzynę można uniewinnić? Pewnem jest, że nie, przecież 
słowa jej wypowiedziane w pamiętny wieczór styczniowy, i aluzja o mia­
stach spiskich, czynią i ją także wspólniczką rozbioru.

A  książę Henryk? Nie możemy brać jego chełpliwych słów na 
serjo, ale jest faktem niezaprzeczonym, że i on ma w tem także wielki 
udział.

Naturalnie nie możemy wiedzieć, jaka była rozmowa między Kata­
rzyną, a ks. Henrykiem, i między tym ostatnim, a Fryderykiem. Kto miał 
większy wpływ? czy rzeczywiście powołanie się na miasta spiskie mogło 
służyć za pozór lub argument? Tego nie sposób rozstizygnąć, i zdaje się, 
że to zostanie tajemnicą.

Co się zaś tyczy Marji Teresy, to z wyżej opowiedzianych faktów 
wiemy, że ona najdłużej przeciwstawiała się myśli rozbioru, i że przy 
okupacji miast spiskich nie myślała wcale o tem.

Lecz pytanie, czy choć mimowolnie nie wywołała krokiem swoim 
rozbioru Polski?

Na to możemy odpowiedzieć, że rozbioru nie wywołała, ale w każ­
dym razie dała wygodny pozór Berlinowi i Petersburgowi, a przedewszyst- 
kiem chytremu Fryderykowi u ł a t w i ł a  grę dyplomatyczną.

Dwór wiedeński przez okupację miast spiskich u ł a t w i ł  i p r z y ­
ś p i e s z y ł  rozbiór Polski, nie przewidując następstw swego kroku. Ęecz 
tu musimy dodać, że okupacja miast spiskich nie byłaby miała tych na­
stępstw, gdyby nie była połączoną z zajęciem ziemi sandeckiej i nowo­
tarskiej
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